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Ja c o b so h n  i») opisu je  p rzyp a d ek ,  w k tó ry m  położna  

z a p o m o c ą  cew n ik a  przedziuraw iła  m ac icę ;  m usiano w  tym 

p .z y p a d k u  w y k o n a ć  k o lp o to m ię ,  w y d o b y ć  c e w n ik  i rese- 

1 ow ać  k a w a łe k  s ieci; w y n ik  b y ł  p om yśln y .

n a i s e r 20) j W i t t 21) og łasza ją  po je d n y m  p rz yp ad ku ,  

zaś E h re n b e rg  22) ogłasza  trzy p rzypad ki ,  w  k tó rych  b y ł  »tenta- 

men abortu s  p ro v o c a n d id e i ic ie n te  grav id itate« .  O  p o d o b n y c h  
.p rz y p a d k a c h  donoszą  S ig w a r t  23) (4 p rzypad ki) .  Ju n g  24) (2 
przypad ki) ,  S ip p e l  2r') (1 p rzypad ek) ,  zaś K la u b e r  a»), K n o o p  27) 
i Ju n g  24) dono szą  k a ż d y  z nich o je d n y m  p rz y p a d k u  usi­

ło w an ia  spęd zen ia  p łod u , w  k tó ry c h  istniała ciąża j a j o w o ­

dowa. N e u g e b a u e r  2S) zeb ra ł  2 2  p o d o b n y c h  p rz y p a d k ó w .

T h o m a  M) donosi o je d n y m  p rz yp a d k u ,  w k tó rym  za­

p o m o c ą  s trz y k a w k i  z d łu gą  m eta lo w ą  n a sad ą  przedziura­

w iono szy jk ę  m ac iczn ą  aż d o  zatoki D o u g la sa  1 w strzy ­

k n ię to  ja k iś  b ia ły  proszek, m a ją c y  zapobiedz  zapłodnieniu . 

L a p a ro to m ia  —  wyleczenie .

S z e re g  p rz y p a d k ó w  og łasza ją  B re tsc h n e id e r30), S c h m i d 31), 

M uller 32) — (tu w strzykn ięto  z a p o m o c ą  s trzyk a w k i  rozczyn 

s inku  rtęci (h yd ra rg yru m  o x y c v a n a tu m )  1 : 1 0 0 0  przez prze­

d z iu raw ion ą  m acicę  d o  j a m y  brzusznej) — E b e rh a r t  3S), 

A l b i e c h t 34), S ig w a r t  38), U a sh in sk y  3(i), A sch  37), K i is tn er  38), 

V e i t  30), N ic o la y  ,0) (a ż  3 4  p rz y p a d k ó w ) ,  Z im b le r  41) (prze­

d ziuraw ienie  z apo m o cą  gę s ie g o  p ióra, 10  cm długiego), 

B r a u d e 42) (w yc ią gn ięc ie  w y ro s tk a  ro b a c z k o w e g o  przez otw ó r 

w m acicy).

Ja k k o lw i e k  z je d n e j  s tro n y  zestaw ienie  p ow yższe  nie 

je s t  zupełnie  w y c z e rp u ją ce ,  a z drugiej s tron y  o g ro m n a  

ilość p rz y p a d k ó w  z ła tw o  zrozu m iałych  p o w o d ó w  nie b y w a  

o g ła s z a n i ,  to je d n a k  m ożn a  m ie ć  ju ż  na pod staw ie  tego 

zestaw ienia  należyte  p o ję c ie  o nieszczęściach i ia ta lnych  

skutkach , ja k ie  w y w o ła ć  m oże tak  le k k i  —  z d a w a ło b y  się  — 

zabieg , ja k im  je s t  w yp różn ien ie  m a c ic y  z treści w  niej 

zav 'arte j  p od czas  ciąży, lub z p o w o d u  poronienia.

W e  w łasnei p ra k ty c e  raz je d e n  p rz y p a d k o w o  prze­

d ziuraw iłem  m ac icę  z a p o m o c ą  zg łębn ik a  przy b a d a n iu  m a ­

c ic y  starczej, z a n ik a ją ce j ;  zaraz je d n a k  przedziuraw ienie  roz­

p ozna łem  i zaniechałem  d a lszego  bad an ia .  P o  2 ty go d n ia c h  

w y s k r o b a łe m  m ac icę  bez d a lszych  n astępstw . *
' Z  przedziuraw ień , d o k o n a n y c h  przez inn ych  lekarzy ,  

spostrzegałem  sam  5 p iz y p a d k ó w ;  w  2 w y w o ła ło  prze­

dziuraw ienie  rozszerzadło I ie g a ra ,  w  je d n y m  blaszecznica , 

k tó ra  się  dosta ła  d o  p ra w e g o  p rzym acicza ,  w je d n y m  zg łę ­

bnik, w  je d n y m  cew n ik  Brauna. W e  wszystk ich  n astąp iło  

w yleczenie .

Ze s ta tystyk i  w yże j zestaw ionej m ożna się przekonać ,  

że n a jw ięk sz ą  liczbę uszkodzeń spraw iła  łyżeczka, a m ian o­

w ic ie :  w zestaw ieniu  P u p p e g o  7) na 2 6 4  p rz y p a d k ó w  w y ­
padło  na  sa m ą  ły ż ec z k ę  17 4 ,  w  s ta ty s ty c e  O rth m an n a  2) z 88 

p iz y p a d k ó w  w y p a d ło  na ły ż ec z k ę  3 1 ,  w  zestawieniu S tu m -  

p fa  3) na  1 7 8  p rz y p a d k ó w  1 1 9 ,  w  s ta ty sty c e  H e y m a n a  8) 
na 6 5  p rz y p a d k ó w  26.

N a  dalszem  d op iero  m ie jscu  s to ją  inne narzędzia, j a k  
zgłębnik i,  cew nik i ,  rozszerzadła I ie g a r a ,  s t r z y k a w k i  i t. d., 
po k tó rych , ja k  z p o w yż sz eg o  zestaw ienia  w y n ik a ,  uszko­

dzenia są  m niej n iebezpieczne ,  jeżeli się  j e  natych m iast  za­

uw aży  i d a lszych  m an ip u lacy i  zaniecha, jeżeli o p e ro w an o  

ściśle w e d łu g  zasad  p rz ec iw gn iln ych  i jeżeli treść  m a c ic y  

nic była  ju ż  zakażoną  L e c z e n ie  p o le g a  w te d y  na spo ko ju ,  

zastosowaniu p ęch erza  z lodem , m a k o w c a  i często prze­
chodzi to bez od czynu .

N ajn iebezpiecznie jsze  i n a jw ięce j  p o w ik ła n e  są u szko ­
dzenia narzędz ; ami, m ają ce m i kształt k leszczyk ów , a w ięc :  

k leszczykam , W in tera ,  Schultzego , G a u s s a  i różnej b u d o w y  
z w yk łe m ! k leszczyk am i,  g d y ż  te w szystk ie  narzędzia  c h w y ­

ta ją , miażdżą, a w k oń cu  w y c ią g a ją ,  co u ch w ycą .  S tą d  zni­
szczenia  n a jw iększe.  ‘ \

N ie je d n o k ro tn ie  ju ż  w y s tę p o w a łe m  w  , p u b l ik a c y a c h  

m oich  przec iw  używ an iu  narzędzi s z c z y p c z y k o w a ty c h  w p o ­

d o b n y c h  p rz yp ad k a c h .  W  kw ietn iu  r. 19 0 3  nie m o g łe m  

w  jed nym  p rz y p a d k u  w y d o s ta ć  p a lcem  silnie przyczepie- 

n ego  k a w a łk a  ło ż y s k a  z ,a m y  m a c ic y  p o  pogonieniu  i uży­

łem  J o  tego  k le sz c zyk ó w  W in tera .  J e d y n ie  spraw dzen ie  

p alcem  drugiej ręki, co  szczyp czyk i  u c h w y c i ły ,  uchron iło  

m nie od p rzed ziuraw ien ia  m ac icy .  D a lsze  ostrzeżenia  o g ło ­

siłem  w W ie n e r  rried. W o ch c n sc h r iit  N r 26. 10 0 3 ,  Zentral-  

b iatt i. G y n a k o lo g ie  N r  7, 19 08 , G y n a k .  R u n d sc h a u  N r  15 ,  

19 09 , Ze itschrift  f. G y n i k .  N r  3 2 ,  1 9 1 2 ,  W iener  m ed. W o ch . 

N r  1 1 ,  ^ 1 3 .
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S k u t e k  m oich  a r ty k u łó w , co z z a d o w olen iem  p o d n o ­

szę, b y ł  taki,  że ze w szech  stron o d e z w a ły  się g ło s y  ostrze­

g a w c z e  przec iw  u żyw aniu  ró żn ych  k le s z c z y k ó w  i szczyp czy-  

k ó w  p rz y  p oron ien iach , w sz ystk o  je d n a k  je szcze  z n iew ie l­

k im  sk u tk iem  dla p ra k ty k ó w ,  g d y ż  p rz y p a d k i  uszkodzeń 

tak iem i narzędz iam i m n ożą  się d a le j  w zastraszającej liczbie.

W  przew ażnej części p o d rę c zn ik ó w  p o le ca  się  u ż y w a ­

nie k le s z c z y k ó w  d o  w yp ró ż n ien ia  j a m y  m ac icy  z resztek  
p łodu, a m ia n o w ic ie  czyta  się  z w y k le  n a stę p u jące  zdanie: 

»P o  rozszerzeniu sz y jk i  m a c ic y  i oddzie len iu  ja j a  p ło d o ­

w e g o  od  śc ian m a c ic y  p a lcem , w y d o b y w a  się  je  k le sz czy ­

k am i lub  ły ż ec z k ą* .  P r o p a g o w a n ie  w łaśn ie  tego , co n a ­

stąp ić  nie p ow in no, je s t  d la  m nie  n iezrozum iałem , gd yż ,  

je że li  ja j e  p ło d o w e  ud a ło  się oddzie lić  palcem , nie z a ch o ­

dzi w c a le  p otrzeb a  u ż yc ia  o so b n e g o  narzędzia d o  w y d o b y ­

cia  ja ja ,  bo w ystarcza ,  j a k  się to niezliczone razy  sam  prze­
k o n a ć  m o głe m , ucisk  d w u ręczn y  na trzon m ac ic y  od t y l ­

nego  sk lep ien ia  i przez p o w ło k i  brzuszne, a żeb y  w yc isn ąć  

odd z ie lone  ja j e  p ło d o w e  przez rozszerzoną szy jkę . Jeżeli 

k ie d y ś  w y ją t k o w o  p ro s ty  ten zab ieg  do celu  nie d o p ro w a ­

dza, uda  się je sz cz e  nieraz w y d o b y ć  ja je  j e d n y m  lub d w o m a  

palcam i.  G d y b y  zaś i to  n ie  d a ło  d o b reg o  w yn ik u ,  należy 

u ż y ć  d o  tego  celu  w i e l k i e j ,  t ę p e j  ł y ż k i ,  k tó rą  już 

w  d a w n ie jszych  m oich  p u b l ik a c y a c h  po leca łem , a z y s k a  się 

p ew n o ść ,  że nie naraża  się na przedziuraw ien ie  m ac icy  

i bezpieczn ie j  d och od zi się do zam ierzo nego  w yniku . K l e ­

s z cz yk ó w  p o w in n o  się  zatem  u ż y ć  ty lk o  w  tak ich  p rz y ­

p ad k ac h ,  w k tó ry c h  z a p o m o c ą  w zroku  m o ż e m y  d o k ład n ie  

się  p tz ek o n ać ,  co i gd zie  narzędzie  u c h w y c i ło ;  d o  użyc ia  

w e  w nętrzu m ac icy ,  gdzie  co  na jw yże j ty lk o  na d o ty k u  

p o le g a ć  m o ż e m y , żadn e  sz czyp czyk i  się  m e nad a ją .  N ieraz  się  

p rzek on a łem , że szukanie  p a lce m  s ied ziby  ja j a  p ło d o w e g o  

lub  resztek  ło ż y s k a  je s t  ca łk iem  nieużyteczne, jeże li  się  do 

w y d o b y c i a  ich m a  u żyć  k le sz c zyk ó w . A lb o w ie m  śc iana  m a ­

c ic y  ciężarnej przez w p ro w ad ze n ie  narzędzia tw a rd e g o  zm ie­

n ia  sw ój k ształt  i ła tw o  stać  się  może, że przy  zwiotczeniu 

śc ia n y  m a c ic y  k leszczyk i  nie d o ch o d z ą  do m ie jsc a  prze­

znaczenia  i zam iast resztek  ło ż y sk a  c h w y ta ją  śc ianę  m a ­

cicy ,  a że k o n tro la  z a p o m o c ą  p a lc a  je s t  n iem ożliwa, więc 

p rzy  z a m k n ię c iu  i p o c ią gn ięc iu  k le s z c z y k ó w  p o w sta je  prze­

dziuraw ien ie  m a c ic y  z w szelk im i z g u b n ym i je g o  skutkam i.  

P o n ie w a ż  o s łuszności tego zd an ia  nieraz p rzek on ać  się  m o­

g łem , przeto  p orzuciłem  zupełnie uż yw a n ie  narzędzi kle- 
s z c z y k o w y c h  w  zastosow an iu  do ja m y  m a c ic y  i d la  te g o  

to p o w o d u ,  je ż e l i  je s te m  ju ż  zm uszony, po w yczerp an iu  in­

n y c h  sp o so b ó w , o k tó rych  w yże j m ów iłem , uciec się do j a ­

k ie g o ś  narzędzia, to u ż y w a m  je d y n ie  d u ż e j ,  t ę p e j  ł y ż k i ,  

z a p o m o c ą  które j nic  się nie c h w y ta ,  lecz je d y n ie  przez ru­
c h y  ły ż e c z k o w e  (skrobanie)  treść  w yd a la .  Z a s to so w a łe m  

sa m  w 3 4 0  p rz y p a d k a c h  w y s k r o b a n ie  ły ż k ą  tęp ą  i ani razu 

nie  m ia łem  n ie p rz y je m n eg o  p rzyp ad ku .  Ł y ż k i  te * )  są  tępe, 

w ie lk ie ,  o g ła d k ich ,  z a o k rą g lo n y c h  brz e ga ch  i d w ojak ie j  

w ie lk ośc i.  N ie  d a d z ą  one się p o ró w n a ć  w c a le  ze z w y k łą  

ły ż ec z k ą  (Curette j,  k tó ra  tw orzy  obrączkę , w praw dzie  tępą, 

ale  ła tw o  w c isk a ją cą  się  w  fa łd y  rozpulchnionej śc ia n y  m a ­

cicy. N a  tych  ły ż k a c h  rę k o je ś ć  je s t  lżejsza, niż ły ż k a  sam a, 

a ż eb y  w  ten sp o só b  przy używ aniu  w y łą c z y ć  w szelk ie

*) Według moich wskazówek wyrabia je  fabryka Leitera 
w Wiedniu (IX, Mariannengasse 11) po cenie 7 K  50 h.

g w a łto w n e  zastosow an ie .  P rzy  ły ż k a c h  tych  w y d o b y w a  się 

z ca łą  ła tw o śc ią  i z uczuciem  p ew n o śc i  w sz ystk ie  resztki 

p ło d u  lub ło żysk a  i d la te g o  m o g ę  k ażd em u  łyż k i  te p o ­

lecić, j a k o  n a jp e w n ie j  w io d ą c e  d o  celu. "

D o  bezpiecznego uk ończen ia  w yp różn ien ia  m ac ic y  p o ­

trzebne  je s t  nieraz je sz cz e  sztuczne rozszerzenie szy jk i  m a­

cicznej i d la te g o  p ozw olę  sobie  parę  s łów  pośw ięc ić  tej 

części o p e ra c y i  p rz yg o to w aw c z e j .

N ieraz  ju ż  sp o strzeg łem , że p rz y c z y n ą  p rzed ziuraw ie­

nia m a c ic y  b y ło  n ied ostateczne  poprzednie  rozszerzenie 

szy jk i.  T o  sam o p otw ierd za ją  spostrzeżenia  wyżej w y l ic z o ­

nych autorów’ ; z nich S t u r n p f 3) w y l ic z y ł  na 17 8  p rz y p a d ­

k ó w  p rzedziuraw ien ia  m ac icy  19 ,  w  k tó ry c h  nie rozszerzano 

poprzednio  szy jk i  m a c ic y ;  rów nież  P u p p e  7), O rthm ann 2), 

B ra u n -F e r n w a ld  ®), H e y m a n n  8), H a s h in sk y  3,i) w y l ic za ją  sze­
re g  p o d o b n y c h  p rzyp a d k ó w .

N a leż y  się  zatem  zastanow ić , ja k i  sp o sób  n a jp ew nie j 
i n a jbezpieczn ie j  wiedzie do rozszerzenia szy jk i  m acicznej.

Istnieją  d w ie  k a t e g o r y e  sp o so b ó w  rozszerzania szyjki.  

D o  je d n e j  k a te g o ry i  za liczam y sz yb k ie  rozszerzanie, do dru­

giej pow o lne .

A).  D o  szyb kich  zaliczyć  należy 1) m eto d ę  rozcięcia  

przednie j śc ia n y  szy jk i  (hysterotom ia  vag in a lis  anterior),  

k tóra  to je d n a k  m eto d a  nie n a d a je  się  d la  p ra k ty c z n e g o  

lekarza, lecz  ty lk o  d la  sp e c ya l is ty  lub d la  k lin iki,  a to w y ­

ją t k o w o  w  tych  p rz y p a d k a c h ,  w  k tó ry c h  sz y jk a  je s t  tw ard a  

(u s ta ryc h  p ierw iastek).

J a  sam  u żyłem  tego sp o so b u  w 2 p rz y p a d k a c h  tw ar­

dej szy jk i  w  4. i 5. m ie s iącu  c iąży  z d o b ry m  skutkiem , p o ­

w inno się je d n a k  u ż yw a ć  te g o  sp o so b u  u c iężarnych p o ­

w yże j trzeciego m iesiąca  ciąży.
2) D ru g ą  m e to d ę  s z y b k ie g o  rozszerzania szy jk i  s ta n o ­

w ią  rozszerzad ła  H eg a ra ,  k tó re  dziś są n a jw ięce j  i n a jc h ę ­

tniej używ ane. M a ją  one  je d n a k  i sw o je  u jem ne  strony 

a m ia n o w ic ie  m ożna niemi ła tw o  p rzebić  śc ianę  m acicy ,  

co się naw et bard zo  w p ra w n y m  g in e k o lo g o m  zd arzyć  m oże 

i ju ż  zd arzyło  ( C h r o b a k 43), H a lb a n  44J ,  a rozszerzenie trwa 

bez uśpienia  s to su n k o w o  d ość  d ługo , b o  nieraz  1 — 2 g o ­

dzin. B ard zo  często potrzebn a  je s t  narkoza. T e  p o w o d y  

s k ło n i ły  m nie  do p orzucen ia  zupełnie  rozszerzadeł H egara .  
P o s łu g u ję  się od  k i lk u  lat ty lk o  tró jram ien n em  rozszerza- 

d łem  S im s a  i m uszę przyznać, że o k a z a ło  się ono znako- 

m item  narzędziem  w  tych  p rz y p a d k a c h ,  w k tó ry c h  zale.- 

żało mi na s z y b k ie m  opróżnieniu  m ac icy .  U ży łem  tego  

narzędzia, ostrożnie i p ow o ln ie  rozszerzając, dotych czas  

w  4 2 1  p rz y p a d k a c h ;  w  ż a d n ym  nie u leg ła  s z y jk a  zna­
cznie jszem u skaleczen iu ,  o czem  się  w  wielu  p r z y p a d ­

k ach  przez bad an ie  p a lc e m  p rz ek o n a ć  m ogłem . Przed  za­
sto sow aniem  tego narzędzia  należy sz y jk ę  dobrze  znieczulić, 

do czego  u ż y w a m  rozczynu 1 %  n o w o k a in y  z suprareniną. 

N a d to  należy  z w ró c ić  uw agę ,  a ż eb y  z io b ić  nie w ięce j nad  

2 — 3 o b ro tó w  na 18 0 °  w  je d n e j  m inucie  tak, a ż e b y  całe 

rozszerzenie trw a ło  m niej w ięce j 1 5 — 2 0  m inut;  w te d y  d o ­

p iero  m o ż n a  w p ro w a d z ić  p a lec  a lbo  tęp ą  ły ż k ę  d la  usunię­

c ia  j a j a  p ło d o w e g o  albo resztek  łożysk a .
B). W  ty ch  je d n a k o w o ż  p rz yp a d k ac h ,  w k tó ry c h  nie. 

m a  w skazan ia  d o  s z y b k ie g o  opróżnienia  w nętrza  m acicy ,  

u ż y w a m y  sp o so b u  p o w o ln eg o ,  i ta m e to d a  je s t  d la  lekarza  

p ra k t y k a  n a jw ła śc iw sz ą  i najlepszą. M etod  tego  p o w o ln eg o  

rozszerzania je s t  k i lka :
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1)  R o zszerzan ie  zapo m o cą  blaszecznicy. O d k ąd  w y j a ­

ła w ia m y  d o k ła d n ie  blaszecznicę, rzadko się s p o ty k a m y  

z zakażen iem  po niej. D o  od k ażan ia  je j  służy najlepiej w y ­

go to w an ie ,  choć d o b re  usługi o d d aw a ło  mi też zanurzenie 

na krótk i  czas w  t°/0 rozczynie  su b iim a to w o -w ysk o k o w ym  

z następo w em  w y p łu k a n ie m  w  spirytusie. W  handlu istnieją 

ju ż  w y ja ło w io n e  pręciki b laszeczn icy  w zam kniętych  rur­

kach  szklannych . P rzy  tej m etodzie  szy jk a  staje  się m ię k k ą  

rozpulchnioną, tak  że p a le c  m ożna z ła tw o ścią  w p row ad zić .  

Jeżeli się  to rozszerzenie nie uda, m ożna n as tę p o w o  w p ro ­
wadzić  gazę  jo d o fo rm o w ą , aż się  nie uzyska  w o ln eg o  p rze j­

ścia  dla palca .  U ż y w a m  w tak im  razie zazw yczaj g az y  wio- 

form ow ej,  k tó rą  w y p y c h a m  d o ln y  o d c in ek  m ac icy  i szy jkę ,  

zostawiam  j ą  przez 24  godzin, poczem  n ie rz ad k o  w ystę p u ją  

bole, k tóre  ja je  p ło d o w e  w raz z tam ponem  w yd a la ją .  Po 

2 4  god zinach  jeszcze  raz ten sam  zab ieg  w y k o n a ć  n a le ż y  

T a  m eto d a  zabiera  w p ra w d zie  dużo czasu i w y m a g a  wiele 

c ie rp liw ośc i zarów n o ze s tro n y  lekarza, j a k  i chorej, a le  ma 

tę zaletę, że jest bezpieczna.
2) D ru g ą  m etodą, również p o w o ln ą  i chron iącą  przed 

niebezpieczeństw em , jest  w yp c h a n ie  szy jk i  m ac icy  c ienkim i, 

2 ctm  szerokim i p ask am i g a z y  w io fo rm o w e j ,  z następo w em  

w p ro w ad z e n ie m  rozszerzadeł H egara  do tego stopnia, że 

sz y jk a  stanie  się  dla p alca  drożną. ;

3) A lb o  też w p ro w ad za  się n a jp ie rw  rozszerzadła  H e ­

g a ra  aż do N r 7 lub 8, a p otem  w y p y c h a  się szy jk ę  gazą 

w io fo rm o w ą ,  po k tórej w y jęc iu  przechodzi się do grubszych  

tozszerzadeł H egara .

4) V u l l ie t  i L a n d a u  z a leca ją  w p ro w ad z an ie  d o  szyjk i 
m a c ic y  g a z y  jo d o fo r m o w e j ,  c o d z i e n n i e  p o w t a r z a n e  

aż do os iągnięc ia  w yn ik u .  M eto d a  ta je d n a k  je s t  bardzo 
p o w o ln ą  i mieści w sobie  n iebezp ieczeń stw o  z a k a ż e n i a .

W y b ó r  je d n e j  z m etod  w yże j w y l ic z o n ych  zależy od 
lekarza, k tó ry  w k a ż d y m  p rz y p a d k u  musi sam  ocenić, do 
k tó re j  z nich uciec się należy.

S tre śc iw sz y  w krótk ich  s łow ach  w szystko , ęo w yże j 

p od a łem , m o gę  po lec ić  d la  zapobieżenia  przedziuraw ien iu  

m a c ic y  ciężarnej n as tę p u ją ce  w sk a z ó w k i :  ;

1) P rz y  zam knięte j szy jce  ostrożne rozszerzanie ; p rz y  

tw ard e j s z y jc e  nie forso w ać  rozszerzania (blaszecznica za­

m iast rozszerzadeł Hegara).

2) G d y  zachodzi potrzeba  s z y b k ie g o  opróżnienia  m a ­

c ic y :  hysterotom ia ,  rozszerzadło S im sa , ew en tualn ie  roz- 

szerzadło H egara.
3) P rz y  poron ien iach  w yże j trzec iego  m iesiąca  ciąży : 

w yp ró ż n ien ie  m a c ic y  zawsze p a lcem , po poprzedniem  nale- 

żytein rozszerzeniu szyjk i.  P o  w y d o b y c iu  g łó w n e j  treści 

z wnętrza  m a c ic y  n astęp o w e  d o k ła d n e  w y d o b y c ie  resztek 

p a lcem , lub op isan ą  przezem nie  ły ż k ą  tępą, jeżeli  p oro n ie ­

nie n astąp iło  w  p ierw szych  trzech m iesiącach  ciąży. O strze­

gam  usilnie przed użyciem  innych  narzędzi, a szczególnie 

sz c z y p c z y k ó w  lub k leszczyk ów .
4) Jeżeli p rzed ziuraw ien ie  już nastąpiło, przestać na­

tych m iast  d a lszych  m ie jsc o w yc h  z ab ie gó w ; w  p rz y p a d k a c h  

asep tyc z n yc h  z a ch o w a ć  się  w y c z e k u ją c o  (łóżko, lód, m a k o ­

wiec); w p rz y p a d k a c h  w ą tp liw yc h  co  do zakażenia, lub przy 

znacznych  uszkodzeniach  n a rzą d ó w  ja m y  brzusznej,  na leży  

w y k o n a ć  natychm iast  laparotom ię.

P iśm ie n n ic tw o .  1) Chrobak (Sitzg. der geb. gyn. Geselsch. 
zu Wien. Ref. Zentrl. fur. Gyn. N r 47, 1907). — 2) Orthmann

(Frauenarzt, Hft 4, 1913). — 3) Stnm pf (Winckels Handb.
der Geburtsh.). — 4) Augustin (Inauguraldissertation-Basel, 1906).—
5) Albrecht (Annalen des stadtischen Krankenhanses zu Miin- 
chen, 1908). — 6) Braun-Fernwald (Zentralblatt fiir Gynakologie, 
Nr 39. 1807). —  7) Puppe (Monatschrift fiir Geburthilfe und 
Gynakologie, tom 36, strona 291). — 8) Heymann (Gynśikolog. 
Rundschau, 1908, S. 220). —  9) Halban (Zentralblatt fiir Gy- 
niikol. Nr 16, 1912). —  10) Doderlein (Zentralb. f  Gynakol. 
Nr 2, 1912, S. 591 —  11) Schuetze (Zeitschrift f. Geburtsh. u. 
Gvnak., tom 69, 1911). —  12) Knoop (Zentralb. f. Gyniik. Nr 14, 
1912). —  13) Aschheim (Gesellsch. f. Geb. u. Gyniik. zu Berlin, 
23 czerwca 1911). —  14) Thaler (Geburth. gyniik. Sitzg. zu 
Wien 28 listopada 1911). —  15) Schauta (ibidem). —  16)
Weibel (ibidem). —  17) Werlheim (ibidem). —  18) Latzko (ibi­
dem). —  19) Jacobsohn (Arbehen iiber Geburth. u. Gynakol. 
II. Teil, Petersburg, 1911). — 20) Kaiser (Geb. gyn. Gesellsch. 
zu Dresden, posiedź. 21 marca 1912). — 21) Witt (Gynakol. 
Rundschau, zesz. 5 i 6, 1912). —  22) Ehrenberg (Zentralbl. f. 
Gvniik., Nr 41, 1912). — 23) Sigwart (Zentralb. f. Gyn. Nr 16, 
1912). — 24) Jung (Zentralb. f. Gvn. Nr 31, 1912). — 25) Sip- 
pel (Zentralb. f. Gvn. Nr 34, 1912). —  26) Klauber (Z. f. Gyn. 
Nr 11. 1912). —  27) Knoop (Zentralb. f. Gyn. Nr 14, 1912). —  
28) (Zentrblb. f. Gyn. Nr 31, 1912). —  29) Thoma (Zentralb. f. 
Gyn. Nr 43, 1912). —  30) Bretschneióer (Sitzung d. geb. gyn. 
Gesellsch. in Leipzig, 20 maja 1912). — 31) Schmid (Zentralbl. 
f. Gyn. Nr 44, 1912). —  32) Muller (Zentralb. 1. Gyn. Nr 44,
1912). —  33) Eberhart (Zentralb. f. Gyn. Nr 48, 1912). —  34) 
Albrecht (Zentralbl. f. Gyn. N r 9, 1913). —  35) S igw art (Beri. 
klin. Woch. Nr 37. 1912). —  36) Hashinsky (Journal f. Geb. u. 
Gvn. 1911). —  37) Asch. (Sitzung der Gesellsch. f. Geb. u. Gyn. 
Rreslau, 11. lutego 1913). —  38) Kiistner (Kongress f. Gyn. zu 
Halle a/S, v. 14— 17 Mai, 1913). —  39) Veit (Sitzg. der Ge­
sellsch. f. Geb. u. Gyn. Berlin 22. listop. 1912). — 40) Nicolay 
(Inaugural-Dissertation, Miinchen, 1912). — 41) Zimbler (Miinch. 
med. Woch. Nr 32, 191.3). — 42) Braude (Zentr. f. Gyn. Nr 52,
1913). —  43) Chrobak (Geburt. gyn. Gesellsch. Wien, posiedź. 
9. lutego 1904). —  44) Halban (ibidem). —  45) Herz (Wr. med. 
Woch. N r 16, 1903). — 46) Herz (Gyn. Rundsch. Nr 15, 1909).—  
47) Herz (Zentralbl. f. Gyn. N r 7, 1908). —  48) Herz (Zentr. f. 
Gyn. Nr 32, 1912). — 49) Herz (Wien med. Woch. Nr 11, 
1913).

Z oddziału chorób wewnętrz. szp ita la k ra jow ego  w  Sarajew ie.

Kilka u w a g  i spostrzeżeń o nerwicach w e ­
getatyw n ych .

' Sk reślił

Prof. Dr L. Korczyński.

(Ciąg dalszy).

D u sa n  K. lat 19 , syn  w ieśn iak a  z p o d m ie jsk ie j  o sa d y  
S a r a je w a ,  w yznan ia  p ra w o s ła w n e g o ,  p rz y ję ty  na oddział
6. paz'dziernika 1 9 1 3  r. (zob. ryc . 4).

W y w i a d y ,  bard zo  znam ienne, w skazu ją ,  że c h o ry  
od  kilku  lat m iew a  p o  jedzen iu ,  zazw yczaj w godzinę, c z a ­
sem  wcześniej,  bó le  w  o k o l i c y  żo łą d k a  z tow arzyszen iem  
odbijań , na jczęściej  k w a śn y c h .  Ł a k n ie n ie  n aw et bard zo  d o ­
bre. S to lec ,  o d k ą d  zapam ięta , tw ard y , czasem  nie m ie w a  go 
ch o ry  po 2 — 3 dni. W  ostatnich  m iesiącach  s p o tę g o w a ły  
się p rzyp a d ło śc i  ż o łą d k o w e  do te g o  stopnia , że c h o ry  
w s tr z y m y w a ł  się od  jedzenia . I to j e d n a k  nie p o m a g a ło ,  
bo  znów  uczucie g ło d u  b y ło  tak  silne, że ja k  p ow iad a ,  
żo łąd ek  k u rc z y ł  m u się od  bólu. T e  g ło d o w e  k urcze  p o ­
ja w i a ły  się ze szczególną  siłą w te d y ,  g d y  w id z ia ł  inne 
o s o b y  jed zące ,  a naw et g d y  do jrza ł  pożyw ien ie .  N ie  p rz y ­
p om ina  sobie, a b y  p rz e b y w a ł  ja k ą k o lw ie k  pow ażnie jszą  
chorobę.
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R y c .  4.

S t a n  o b e c n y .  C h ło p a k  ś red n iego  wzrostu, o b u d o ­
w ie  ciała , na o g ó ł  b iorąc ,  d ość  k ształtne j,  w c a le  d ob rze  o d ­
ż yw io n y ,  o k azu je  m im o to w y ra ź n ą  a sy m e tr y ę  czaszki 
i tw arzy .  P ra w a  p o ło w a  czaszki je s t  lepiej to zw in ięta  od  
lew ej,  le w a  p o ło w a  tw arz y  silniej od p raw ej.  M a m y  w iec  
sk rz y ż o w a n ą  n ieum iaro w ość .  W ło s y  s ię g a ją  n izko i na 
sk ro n iac h  s t y k a ją  się p ra w ie  z brw iam i.  S z p a ra  p o w ie k o w a  
d ość  szeroka  N a  o k u  le w em  zazn aczon y  zez zbieżny. W y ­
trzym a ło ść  m ięśni p ro s ty ch  w e w n ę trz n ych  n ie z w yk le  w ie lk a ;  
c h o ry  m oże bez  zm ęczenia  p atrzeć  bard zo  d łu g o  na przed ­
miot, t rz y m a n y  tuż p rzed  oczym a. Ź re n ic e  dość  w ązkie ,  o d ­
dzia łu ją  zupełnie  dobrze. J ę z j rk  d rży  c o k o lw iek .  B ło n a  ś lu­
zow a ga rd ła  i c a łe g o  łuku  m iern ie  obrzękła , m ig d a łk i  p o ­
w ię k sz o n e  z l icznym i w rębam i.  O dru ch u  g a rd ło w e g o  wznie­
cić  n ie  m ożna. S z y ja  d o ść  k r ó t k a ;  g ru c zo ł  ta rcz o w y  d a je  
się  n ie ty lk o  w yra ź n ie  w y m a c a ć ,  a le  je s t  w p ro st  w id o c zn y :  
zb itość  j e g o  je s t  w ięk sza  od p ra w id ło w e j.  K la t k a  p ier ­
s io w a  forem na. P o d  ob u  pacham i w y m a c a ć  m ożna d ość  
liczne g ru c zo ły  chłonne. W  narządzie o d d e c h o w y m  zmian 
niem a. T o  sam o odnosi się d o  serca. T ę t n o  s p r y c h o w e  dość  
s łab o  napięte. L ic z b a  tętna m iędzy  68 — 84. P a rc ie  k rw i ś re ­
dnie  9 6  m/m, sk u rczo w e  1 '25 m/m, ro z ku rcz o w e  80 m/m 
H g, (ob liczone w e d łu g  v. Reck lin g bausen a) .  Przez u c isk  g a łe k  
oczn ych  w y w o ła ć  m ożn a  b a rd zo  znaczne zwolnien ie  tętna 
i p e w n ą  n ie m ia ro w o ść  (ob jaw  Aschnera), (zob. ryc . 5).

Brzuch p łask i,  przy  o b m a c y w a n iu  m e b o le s n y ;  j e d y ­
nie  ty lk o  ucisk  na silnie tę tn iącą  tętn icę  brzuszną p o n ad  
p ę p k ie m  spraw ia  ch orem u ból. W  jelicie e so w a te m  gru d k i 
zbitego kału , je l ito  ob kurczo n e. Przy  b ad an iu  przez k iszkę  
s to lco w ą  zw ra c a  u w a g ę  n ie z w y k le  znaczne nap ięc ie  zw ie­
racza. P o  b a d a n iu  w y stą p i ł  b o le s n y  skurcz zwieracza i 
trwał, j a k  c h o ry  p od aje ,  o k o ło  1 5  minut. O d ru c h y  m ię­
śn io w e  b a -d z o  silne. W  m ięśniach  k la tk i  p iers iow e j i w  m ię ­
śniu d w u g ło w y m  p rzed ram ien ia  p o w sta je  po uderzeniu 
m łotk iem  o p u k o w y m  w y ra ź n y  w ał sk u rc z o w y .  W id a ć  go

d ob rze  na rycinie. P o b u d liw o ś ć  n a c z y n io w a  w iększa, s k ó ry  
wzm ożona, d erm ograf ia .  —  B a d a n ie  treści ż o łą d k o w e j p o  
śn iad an iu  p rób n em  d a ło  w w y n ik u  k w a ś n o ś ć  70°, z tego  
4 5 0 od w o ln e g o  I lC l .  K i lk a k ro t n e  b ad an ie  kału , m a ją c e  za 
cel w y k r y c ie  krwi, do czego  zm uszały  w y w ia d y ,  d a w a ło  
zawsze w y n ik  u jem n y. S k ła d  krw i co do ilości c ia łek  czer­
w o n ych  ,i h em o g lo b in y  b y ł  zupełn ie  p raw id ło w y .  L ic z b a  
c ia łek  b ia ły c h ,  ob liczo na  w k ró tc e  po p rzy jęc iu  chorego , 
w yn o s i ła  76 0 0  w m /m 3. S to su n e k  o d s e tk o w y  le u k o c y tó w  
p rzed sta w ia ł  się  w  n a stę p u ją cy  sp o só b :  C ia łek  neutrochłon- 
nych 5 4 ’4 2% ',  ' l im fo c y tó w  i w ie lk ich  je d n o ją d iz a s t y c h  
3 3 7 5 °/ o ,  p rz e jśc io w y c h  2'2,/i e o z yn o ch ło n n yc h  8 5 7 % .

Po w strzykn ięc iu  o'Oi gm  ch lo rk u  p i lo k a rp in y  w y ­
s tąp iły  b ard zo  obfite  p o ty  i ś l inotok  z tow arzyszen iem  w y ­
m iotów . W y m io c in y  s k ła d a ły  się  z resztek śc ię tego  m lek a ,  
dużej ilości śluzu i p łyn n e j  treści, k w a ś n o ś ć  w ym io c in  w y ­
nosiła  4 5 0 W  czasie tego, sztucznie przez w strzy k n ięc ie  
p i lo k a rp in y  w y w o ła n e g o  n apad u  spad ła  liczba tętna d o  54, 
c h o ry  czuł się  b ard zo  o s ła b io n y  i w yc zerp a n y .  .

? P o m im o , że c a ły  w yn ik  b a d a n ia  p rz em a w ia ł  s ta n o w ­
czo za n e rw o w e m  p o ch od zen iem  o b ja w ó w  ch oro b y ,  p o d ­
dano c h o re g o  dalszej jeszcze  ob serw acy i ,  a b y  na je j  p o d ­
s ta w ie  n a b rać  zupełnej pew ności ,  że nie m a w  tym  p rzy ­
p a d k u  c h o ro b y  o tle anato m icznem  Chodziło  o w y łą c ze n ie  
wrzodu. J e d n y m  z w a żn yc h  sz cz e gó łó w  b y ło  ba d an ie ,  ja k i  
w p ły w  w y w r z e  t. zw. d rażn iąca  dyeta .  C h o ry  znosił j ą  d o ­
skonale .  W  czasie  c a łe g o  p o b y tu  j e g o  na  oddzia le ,  t. j. do 
28. 10, 7 9 1 3 ,  s to so w a n o  p rz etw o ry  bro m ow e, '  przez k i lk a  
dn i ran o  i w ie c z ó r  tak że  p o d s k ó rn e  w strz y k iw a n ie  a tro­
piny. W y n i k  leczen ia  b y ł  n a jzup ełn ie j  z a d o w a ln ia ją c y

D ru g i p rz y p a d e k  n e r w ic y  ż o łąd ka , o k tó r y m  p ra g n ę  
w sp o m n ie ć ,  odnosi się  do m ło d e g o  d w u n asto letn iego  ch łopca, 

D u s a n a  ucznia g im n a z y a ln e g o  z S a r a je w a ,  p rz y ję te g o  

na oddzia ł 5- listoDada 1 9 1 3  r. fZob . ryc .  6).

W y w i a d y  p rz y p o m in a ją  d o k ład n ie  o p o w iad an ie  p o ­
p rzed n iego  c h o re g o  co do sam e; is toty  rzeczy. Je d y n ie  
ty lk o  stopień  d o le g l iw o śc i  p o d m io to w y c h  b y ł  tu m niejszy. 
P o za  tern p o d a je  jeszcze  ch ory ,  że o d  zeszłego roku d o ­
z n a je  w m ięśniach  c a łe g o  ciała, zwłaszcza w  k o ń czyn ach , 
d z iw n e g o  uczucia znużenia i bezsi lności i że tem u to w a ­
rzyszą p o ja w ia ją c e  się tu i ow dzie  d rg a n ia  m ięśni. P rz y p a d ło ­
ści te  w y s tę p u ją  n iesta le  i m a ją  c h arak ter  n a p a d o w y .  
S k u t k ie m  nich m e  m oże c h o ry  p isać , ani ry so w a ć  Palce, 
w k tó ry c h  trzym a p ióro  czy o łó w e k ,  sz ty w n ie ją  m u i s ła ­
bną, a ró w n o cze śn ie  w y s tę p u ją  w  m ięśniach  ręki m im o ­
w o ln e  u ry w a n e  ruch y , j a k b y  rzuty.

W y n ik  b a d a n i a  m o ż e m y  streśc ić  b a rd z o  k rótko . 
C h łop iec ,  s łusznego wzrostu, z dużą, 'n ie u m ia ro w ą  czaszką 
i tw arzą, p łask ą  k la tk ą  p iers iow ą, z ODwisłym brzuchem , n ;e- 
s to su n k o w o  w ie lk iem i ręk am i i n o gam i o g ru b y c h  palcach, 
o k a z u je  p rzy  n ie z w y k ły m  w  ty m  w ie k u  ro zw oju  części ro ­
d n ych  w yraź n e  znam iona  zo łzow atego  usposobien ia .  W y ­
razem  je g o  są g ru b e  ry s y  tw arzy ,  nos i w a rg i  obrzękłe , 
l iczne g ru c zo ły  ch ło n n e  na szyi, pod pacham i i w p a c h w i­
nach, pow iększone m igdałki,  obrzęk ła ,  soczysta , s inorożow a 
b ło n a  ś luzow a gard ła . S z y ja  je s t  raczej k rótką .  G ru cz o ł  
ta rcz o w y  m ożna w y m a c a ć  j a k o  zbitszy n iew ie lk i  guz. O b ­
w ó d  szyi 33  ctm. N a  m o stk u  na w y s o k o ś c i  d ru g ieg o  i trze­
c ie go  żebra  w yraźne  p rzytłum ien ie  'o d g ło su  o p u k o w e g o  
o ś re d n ic y  m A— 4 ctm. W  narządzie o d d e c h o w y m  zmian

R y c .  5.
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i K w a ś n o ś ć  treści ż o łą d k o w e j po śn iad an iu  próbnerr 
65°,  w tem 40° od  HCl.

Ciałek czerw onych  4,000.000. h e m o g lo b in y  75 °/0, c ia łek  
b ia łych  8.600. O d se tk o w y  sto su n ek  le u k o c y tó w :  neutro- 
ch ło n n ych  4ó°/0, l im fo cy tó w  i w ie lk ich  je d n o ją d rz a s ty ch  
le u k o c y tó w  4 0 °/0, c ia łek  p rze jśc iow ych  S°/0, c o z yn o c h ło n  
nych  6°/0. 1 -

P o  0 ‘005 gm  chlorku  p i lo k a rp in y  obfite  poty ,  ś l in ie ­
nia, nudności 1 w y n r o t y .

N aw iązu jąc  d o  o p o w ia d an ia  c h o re go  o zaburzeniach 
m ięśniow ych , ‘ S taraliśm y się  poznać  je  bliżej.  A le  m im o p il­
n ego  zw racan ia  uw agi nie p o w io d ło  się stw ierdzić  p rz e d ­
m iotow o tych  zaburzeń, o k tó rych  c h o ry  w spo m ina ł .  Można 
b y ło  z au w ażyć  ty lk o  ty le , że przy  pisaniu trzym ał dzi 
wnie k u rc z o w o  w  p alcach  o łó w e k  lub pióro, nużył w  ten 
sp o sób  n iepotrzebnie  m ięśnie  i nie  m ó g ł  dłużej p raco w a ć .  
N ie w ą tp liw ie  chodziło i w  tym  także p rz y p a d k u  o z w y k łą  
u w a g o to n ik ó w  s łab ość  i n ie w ytrzym a ło ść  u k ład u  m ięśnio­
w ego , ale  z p e w n y m  dod atk iem  spazmofilii.  W y n ik  lecze­
nia u sp o k a ja ją c e g o  b y ł  i tu także za d o w a ln ia jąc y .  C h ory  
opuśc ił  od d z ia ł  2 1 .  X L  bez ja k ic h k o lw ie k  p rz yp a d ło śc i  żo­
łą d k o w y c h

(Ciąg dalszy nastąpi).

Oceny..
h >

S ta n is ła w  K l e j n :  1) Die Myelogonie. (Berlin  1 9 1 4 ,  
nakł. J.  S o r in g e r ,  stron 14 0 ,  z 1 0  tablicam  k o lo io w e m i) .—
2) Nowe badania nad Diałaczką szpikową (myelosis). (G a  
zeta le k a rs k a  N r 7, 8 9, 19 14 ) .  N a jw yb itn ie js i  h em a to lo ­
g o w ie  głosili  w  ostatnich latach zdanie, żc m orfo lo g ia  krw i 
jest tak  w szech stronnie  o p ra c o w a n y m  i z b a d a n y m  dzia łem  
nauki, iż dalszego p ostępu  w ty m  k ie ru n k u  już nie m ożna 
się spodziew ać .  A  je d n a k ż e  u d o sk o n a lo n e  sp o so b y  m o rfo ­
log iczn eg o  b a d a n ia  k rw i i w y trw a ła  pilność  p rz ek o n a ły  au­
tora, że. postęp  w  dziedzinie tej w c a le  się nie sk o ń c z y ł

Prace  e m b r y o lo g ó w  lat ostatnich  w y k a z a ły ,  że w n a j ­
wcześnie jszych  o k resach  rozw oju  krw i p o ja w ia ją  się  u za­
ro d k a  nieznane d otyc h c z a s  postac ie  k o m o rk o w e ,  k tó re  w e ­
d ług  nich są m acierzą  wszystk ich  in n ych  c ia łek  k rw i,  (duży 
lim focyt M a k sim o w a ,  h em o g o n ia  Molliera). D o ty c h c z a s  j e ­
dnakże  nie zdołali k lin icyśc i  w  toku b ia łaczki szp ik ow ej,  
która m a b yć ,  ja k  p ow szechnie  p rz y jm u ją ,  o d zw ie rc ied le ­
niom rozw oju  krw i w  ż y c u  za ro d k o w e m , 1 s tw ierdzić  o b e ­
cnośc i tak ich  m ac ierzystych  k o m ó re k  i d la te go  nie uzna­
wali k o m ó rk i ,  op isyw a n e j  przez e m b r y o lo g ó w ,  za tw ór ma 
c ie rzysty  c ia łe k  krwi.

Spo strzeżen ia  ostatnich lat trzech p rz ek o n a ły  je d n a k  
au to ra  o słuszności za p a tryw a ń  e m b ry o lo g ó w ,  bo zdołał 
stw ierdzić  o b ec n o ść  k o m ó rk i  identycznej z op isyw a n ą  przez 
e m b r y o lo g ó w  ja k o  m acierzystą ,  w e  krwi i narządach  k rw io ­
tw órczych  n ie ty lk o  c h o ryc h  na b ia łaczkę  szp ik ow ą, lecz także 
w szpiku k o stn y m  p ra w id ło w ym . K o m ó r k ą  tą jest m ye lo go -  
nia, k o m ó rk a  m acierzysta  n m g a k a r y o c y  t u  —  k o m ó rk i 
o lb rzym ie j  szpiku k o stn e g o  M e g a k a r y o c y t y  często w  p o ­
staci już zw yro d n ia łe j  zn a jd o w a ł  autor  j iraw ie  w  k ażd ym  
p rz yp a d k u  b ia łaczki m yelo b lastyczn ej ,  a naw et w  każd e j 
krw i p ra w id ło w e i,  najczęściej w postaci z w yro d n ia łyc h  lub 
p y k n o ty c z n y c h  jąd er .  • B a d a n ia  autora  w y k a z a ły  dalej, że 
oprócz z w yro d n ia łyc h  ją d e r  m e g a k a r y o c y t ó w  n a p o tyk a  się 
we k rw i białaczkowmj d ość  często i w rozm aite j ,  dość  zm ien ­
nej liczbie, tw o ry  bard zo  p o d o b n e  d o  pow yższych , a le  m a ­
j c e  bud ow ę, c h o ć  jeszcze  niezupełnie p ra w id ło w ą ,  tak  

je d n a k  p rz y p o m in a ją c ą  b u d o w ę  ją d ra  m e g a k a ry o c y tu ,  że 
odrazu . w p ad a ją  w  o cz y  1 ła tw o  je  od różn ić  od innych  
k om órek . K o m ó rk i  te tak  d a lece  różnią  się od  w szystk ich  
dotych czas  z nanych  k o m ó re k  krw i,  iż na leży  je  uważać za 
zupełnie  now e, n ieznane k o m ó rk i  k rw i,  za n o w y  rodzaj 
le u k o c y tó w  P o ró w n an ie  k o m ó re k  tych  z k o m ó rk ą  m a c ie ­

R v c .  6.

w ązka, o c ienkich  śc ianach. Parc ie  krw i średnie  89 m/m, 
sk u rczo w e  1 1 1  m/m, ro zkurczo w e  m/m (v. R e ck lin g -  
hausen). Brzuch  poza ob w is łą  form ą nie p rzed staw ia  m c 
n ie p ra w id ło w e go .  A o r t a  brzusznaj tętni silnie i je s t  przy  
ucisku bolesna. O d ru c h y  śc ięgniste  p ra w id ło w e ,  o d ru c h y  
m ięśn iow e  w zm ożone, po uderzeniu m ięśni p o w sta je  w y ­
raźny wał. Po bud liw ość  n a cz yn io ru ch o w a  s k ó ry  bard zo  
znaczna. S k ó r a  k o ń czyn  ch łodna, wilgotna, s in aw o z ab a r­
wiona. S k ła d  m oczu  p raw id łow y.

niem a. Uderzenie  serca  bard zo  wyraźne. O bszar st łum ie­
nia  p ra w id ło w y .  T o n y  czyste. T ę in o  miarowe, sto sunko w o 
s łab o  napięte, liczba tętna zmienna, m iędzy  6 4 — 88 w  mj. 
nucie. T ę tn ic a  w : poró w n an iu  z ca łym  ro zw ojem  ciała
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rzystą, d u żym  l im fo cy te m  M a k s im o w a  oraz z h em ogonią  
M o lie ra  w y k az u ją ,  (o ile p o ró w n y w a n ie  m ate rya łu  e m b ryo -  
lo g ic z n eg o  z m arerya łem  z d o b y ty m  w życiu  pozazarodko- 
w e m  je s t  dopuszczalne), że k o m ó rk i  te są id e n tycz n e  z po- 
w yższem i k o m ó rk am i ,  szczególn ie j  z h em o g o n ią  i autor  n a ­
z y w a  je  m v e lo g o n ią  m acierzystą  w szystk ich  c ia łek  krwi.

B ad a n ia  nad b ia łaczką  p rz e k o n a ły  aurora, że z m ye-  
logonii  w y tw a rz a ć  się  m o g ą  m ye lo b la sty ,  k tóre  d otyc h c za s  
b y ł y  uw ażan e  za m acierzyste  k o m ó rk i  g ran u lo c y tó w , a przez 
n ie k tó ry c h  b a d a c z y  za k o m ó rk i  m acierzyste  także i e ry t r o ­
c ytó w . A u r o r  widział b o w ie m  w yraźne  fo rm y  przejs'ciowe. 
Z  p o d o b ie ń stw a  ją d r a  sądząc, uważa autor m ye lu g o n ię  za 
tw ór m ac ierzysty  m e g a k a ry o c y tu ,  a wreszcie  d ow odzi,  że 
m ye lo g o n ia  m oże przechodzić  w erytroblast .  I n a  tej p o d ­
staw ie  ry su je  n a s tę p u ją cy  schem at rozw oju  k o m ó re k  szpiku, 
n a stę p u ją ce  d rzew o ge n e a lo g iczn e  k o m ó re k  k rw i:  

M o e lo g o n ia  — M e g a k a r y o c y t& *1 Sfiis1 m \
P ie rw o tn y  m e g a lo b la st  M ye lo b last
M e g a lo b la s t  M y e lo c y t
E ry t ro b la s t  L e u k o c y t  w ie lo ją d r o w y
E r y t r o c y t

W o b e c  p o w yż szych  w y w o d ó w  p o w in n a  istnieć, p o d o ­
bnie  j a k  is tn ie je  b ia ła c zk a  m ye lo b la styczn a ,  także  i postać  
b ia ła cz k i  m yelo go n iczn ej ,  w  k tó re j d o m in u ją cą  k o m ó rk ą  
p o w in n a  b y ć  ow a  o p isa n a  przez autora  m ye lo g o n ia .

O tóż autor  stw ierdził  n iew ątp liw e  istnienie nieznanej 
d otych cz a s  p ostac i b ia łaczki,  b ia łaczk i  m yelo go n iczn ej ,  b ia ­
łaczki,  w  które j obraz krw i i narząd ów  k rw io tw ó rc z yc h  
p rz ed sta w ia  cz ysty  obraz bu jan ia  m yelo gon ii .  W  je d n y m  
p rz y p a d k u  te go  rod za ju  b ia łaczki,  sp ostrzeganej przez autora, 
b y ło  raz 8 5 °/0 nm elogonii ,  m ye lo b la stó w  b y ło  i2 ° / 0, resztę 
s ta n o w iły  l e u k o c y ty  neutrofilne i m y e lo c y ty .  C iek a w ą  je s t  
rzeczą, że przy  n astępn em  bad aniu  krw i o d se tk a  m y e lo ­
gonii znacznie sp a d ła  (do 34°/o)> natom iast od setk a  m y e lo ­
b la s tó w  o d p o w ie d n io  się zwiększyła . S zc z e g ó ł  ten p rz em a­
w ia  za ś c is łym  związkiem  g e n e tyc z n ym , ja k i  zachód; i m ię­
d zy  ob u  tymi rod za jam i k o m ó re k  —  związkiem , ana log icznym  
d o tego , ja k i  istnieje  nieraz w  b ia łaczce  m ię d z y  m yelob la-  
stam i, a w y ra ż a ją c y m  się w tern, że przy  zn ik an ia  m y e lo ­
b la s tó w  z jaw ia ją  się w  ich m ie jsce  m y e lo c y ty  i na odwrót.

P ia c a  autora  otw iera  n o w e  zupełnie  h o ryzo n ty  h e ­
m atologii ,  godzi z a p a try w a n ia  e m b r y o lo g ó w  z hem ato log ią  
i sp raw ę  gen ealo g ii  k o m ó re k  krw i jasno t łó m a c z y  i u jmuje. 
I j a k  z je d n e j  s tro n y  d o sk o n a le  oświetla  ca łą  drogę,  k tórą  
p rz e b y w a ją  k om órk i k rw i z je d n e j  s trony  od  m yelogon ii  
do le u ko cyta ,  to druga, s trona  d rzew a g e n e a lo g icz n e g o  p o ­
trzebuje  jeszcze  p e w n y c h  uzupełnień, k tó re  z apew n e  n a j ­
bliższa przysz łość  przyniesie  na p o ż y te k  nauki,  a ku  chlubie 
zas łużo n eg o  w polskiej hem atologii  autora. E liasz  Stahr.

Piśm iennictwc bieżące.

Medycyna wewnętrzna.

Prof. S .  W. L  e w a s z o w. O pasorzytach duru osut- 
k ow eg o . (R u ssk i j  • W racz. 1 9 1 4  N r  4  i 5). A u to r  od r. 
1 8 9 1  do r. 19 0 3  b a d a ł  sy ste m a tycz n ie  k rew  chorych na  
dur osu tk o w y ,  p ra g n ą c  spraw d zić  b a d a r ia -M o re a u ,  Cochera , 
H la v y  i C h e esm an n  i, k tó rz y  opisali sw oiste  dla duru osut- 
k o w e g o  p aso rzyty .  D o  b a d ań  s w yc h  u ż y w a ł  autor począt­
k o w o  krw i z p a lc a  i ze śledziony, o trzym an ej  przez n ak łu ­
cie, p otem  zaś praw ie  w y łączn ie  krw i z żył ło k c io w yc h .  
U w a g ę  autora  z w ró c iły  ziarenka, dostrzegaln e  przy  p o w ię ­
kszeniu  10 0 0 — 1 2 0 0  razy, m a ją c e  z ie lon aw y od cień  przy 
ruchu śru b y  m ikrom etryczn e j  m ikrosk op u , a z n a jd u jące  się 
we k rw i c h orych  na dur osu tk o w y .  Z iaren ka  te  spo strze­
g a ł  autor  to p o je d y n c z o  rozrzucone  w  p reparatach , to p o ­

łączo n e  ze so b ą  p o  k ilk a  razem. Je d n e  z nich z n a jd o w a ły  
się w  sp o k o ju ,  inne znów  m ia ły  w y ra ź n y  ruch w ła sn y ;  
jeśli  k i lk a  tak ich  z iarenek  leżało o b o k  k rw in k i  czerwonej,  
to o k a z y w a ła  ona  d ość  ch arak tery styc zn e  drgania. D o k ła ­
dnie jsze  b ad a n ia  stw ierdziły  u tych  z ia renek  ob ec n o ść  wici, 
k tórej u c h y  w p ra w ia ło  je  w  stan k inetyczny. P rzy  d łuż­
szej o b se rw a c y i  przez s ilne szkła  m ik ro sk o p u  spostrzega ł 
autor  o d r y w a n ie  s ię  p o je d y n c z y c h  > z iarenek  od grup, 
w k tó re  b y ły  ułożone, dniej p o w o ln e  zm niejszanie  się  en er­
gii ich ruchów , wreszcie  rozpad  wici na d ro bn iutk ie  z i a ­
renka. B a rd z o  w yb itn ie  z a ry s o w y w a ły  się te tw o ry  po d o ­
d an iu  do p reparatu  krwi n a s y c o n e g o  rozczynu fu ch syn y ;  
o d b i ja ły  one w te d y  w yb itn ie  różow ą b a rw ą  od k rw in e k  
czerw on ych , b a rw iąc y c h  się żółtawo, na początku  p rz y n a j­
mniej. W o k re s a c h  p o c z ątk o w yc h  duru o su tk o w e g o  zia­
renka,  o p is y w a n e  przez autora, spo strzegać  się  d a w a ły  
w n ad er  m ałej ilości, naw et w e  krwi, o trz y m y w a n e j  ze 
ś led z io n y ;  ilość  ich je d n a k  w zrasta ła  w  miarę ' r o z w o ju  
c h oro b y ,  a zm niejszała  się s to p n iow o ku je j  końcow i.  
W  suchych  p re p ara ta c h  krw i z iarenka  ow e  z n a jd o w a ły  się 
w e  w szystk ich  ok resach  ch oroby, g in ę ły  n atom iast sz y b k o  
po sp ad k u  c iepłoty .  Z iaren ka,  m ające  wici, z n a jd o w a ł  autor 
ty lk o  w 2 0 % ,  i to j e d y n ie  w k o ń c o w y m  ok re s ie  ch oro by , 
d la te go  też o b ec n o ść  w ic i  uw aża  on za rzecz p rz y p a d k o w ą ,  
spo strzegan ą  ty lk o  w  p e w n y m  okres ie  ro zw oju  tego paso-  
rzyta. P r ó b y  h od ow li  u d a ły  się  ca łk o w ic ie ;  z 2 0 0  p rz y p a d ­
k ó w  duru o su tk o w e g o  z a w io d ły  ty lk o  3. N a jo d p o w ie d n ie j-  
szem p od łożem  okazał się  agar, p rzyrz ą d z o n y  z p łyn em  
su ro w ic z y m  z o trzew n e j;  na p o ż y w c e  tej, szczepionej za- 
p o m o c ą  ukłucia , p asorzyt rozw iia ł  się w  postac i m alu tk ich  
szaraw o-b ia łych  k olon ii  zaw sze w  g łę b i  agaru, n ig d y  na 
je g o  powierzchni. B ad a n ia  m ik ro s k o p o w e  tych kolon ii  w y ­
k a z a ły  ob ec n o ść  pasorzyta ,  w ie lkości 0 ,2 — 0,5, zupełnie  p o­
d o b n e g o  do o p isa n e go  przez autora  w e  krw i c h o ry c h  na 
dur osu tk o w y .  Przeszczepianie  n a  inne p o ż y w k i  u d a w a ło  
się  często. T a k ie ż  h o d o w le  o trz ym ał  autor z p łyn u  w o rk a  
s p o jó w k o w e g o ,  a p arę  razy  n a w e t z p lw o c in y  c h o ryc h  na 
dur o su tk o w y .  S zczep ien ie  tych  h od ow li  lub też p o d a w a n ie  
ich w ew nętrzne  w y w o ły w a ło  u k ró l ik ó w  św inek  m orskich  
p od n ies ien ie  c iep ło ty  i oznaki zakażenia, czasem  zaś śmierć. 
W e  k rw i  zwierząt z akażon ych  w y k r y w a ł  autor tak iesam e 
ziarenka, ja k  w e  k rw i ludzi c h o ryc h  na dur, s e k c y a  zaś 
w y k a z y w a ła  pow ięk szen ie  ś ledziony i w ą tro b y .  N a  p o d sta ­
wie p o w yż sz ych  d a n yc h  uw aża  autor spo strzeganego  przez 
się  z iarenkow ca. za sw oiśc ie  c h oro botw ó rczego . W  p rz eg lą ­
dzie  literatury, d o tyczące j  sw o iste go  zarazka  duru o su tk o ­
w e go ,  zwraca autor  uw agę ,,  iż znaczna w ięk szo ść  b ad aczy ,  
j a k  L u b im o w ,  M aczyńsk i,  D u bie f ,  B ’ uhl, Curtis  i C am b e-  
male, Beniasz , M oczu tko w sk i  i inni. opisali  z ia re n k o w c a  n a ­
der p o d o b n eg o .  R ó żn ią  się  p od  ty m  w z g lę d em  d an e  P red -  
t ieczeńsk iego  i R u b in ow icza ,  k tó rzy  we k rw i  c h orych  na 
dur o s u tk o w y  zn a jd o w ali  p aso rz y ty  zbliżone do laseczni- 
ków . W e d łu g  autora, rz e k o m a  różnica  zdań pochodzi stąd, 
iż z iarenkow iec  duru o su tk o w e g o  w  p e w n y c h  o k resach  
s w e g o  rozw oju  p rzyb iera  p ostać  w yd łu ż o u ą  i p o s ia d a  w ić ;  
d la tego  też p o g lą d y  o w y c h  dw u au to ró w  nie o b a la ją  b y n a j ­
mniej w y w o d ó w  L e w a s z o w a .  N a  m o c y  p o w y ż s z y c h  b a d ań  
w łasnych , ja k o  też innych  autorów  i w o b ec  m o rfo lo ­
g iczn ych  w łasnośc i o p isan e go  pasorzyta ,  L e w a s z o w  p r o p o ­
nuje  uznać go  za sw oisty  d la  duru o su tk o w e g o  i nazw ać 
♦ co c c o b ac i l lu s  exanthem aticus« .  Z. Gilew icz.

D o c. B a r b e r  i o. Przyczynek do rozpoznania ró­
żniczkowego w ysięk ów , a przesięków zapomocą nowej 
próby z rozcieńczonym kw asem  octowym. (L a  R ifo rm a  
m ed  N r 4 3 ,  1 9 1 3 ) .  Z  licznych prób  rozpozn aw ania  w y s ię ­
k ó w  od  przesięków , p ierwsze m iejsce  -zajmuje s p o só b  Ri-  
v a lty  ze w z g lę d u  na czułość, szyb k o ść  i ła tw o ść  w y k o n a ­
nia, a nadto  p ew n o ść  w yniku . Po le ga  on na tern, że roz­
cieńczony k w a s  o c t o w y  strąca  w  p łyn ach  w y s ię k o w y c h  
p e w n ą  substancyę ,  k tó ra  a lbo  w cale  nie, a lb o  ty lk o  w nie­
znacznej ilości z n a jd u je  się  w p rzesiękach  C iało  to me 
j e s t  je szcze  d ok ład n ie  z b a d a n e ;  w e d łu g  R iv a l t y  je s t  to eu-
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g lobulina  i p seud og lo bu lin a ,  ■ w ed łu g  U m bera  serom u- 
cyna, w e d łu g  zaś .Pnijkulla  nuk leoalbuinm a. —  B. p rzep ro ­
w a d za ją c  bad an ia  nad naturą  tego ciała , doszed ł do w n io ­
sku, że od cz yn  R iv a l ty  mozi a otrzym ać  i w inny sposób, 
k tó ry  je s t  rów nie  ła tw y ,  a w yn ik i  d a je  niem niej pew ne, 
niż sp o sób  oryg in aln y .  M ianow ic ie  do p ro b ó w k i  n a le w a m y  
to  c m 3 b a d a n e g o  p łyn u  w rozcieńczeniu i : i o  i następnie  
w p u szc z a m y  2 — 3 k rop le  5 %  k w asu  octow ego . Jeżeli  ba 
d a n y  p łyn  jest  w ysięk iem , p ow sta je  po dodaniu  drugiej ,  
lub co  n a jw yże j trzeciej kropli zmętnienie, d o ść  sz yb k o  
o b e jm u ją c e  c a ły  p łyn  1 , n a d a jące  mu odcień  m leczny. 
Zm ętn ien ie  to zn ika  p raw ie  zupełnie po dalszem  d od aniu  
4 — 5 k rop e l  o d c z yn n ik a ;  p o d o b n ie  działa  d o d a n ie  k i lk u  
k ro p e l  w y s y c o n e g o  rozczynu N aCl. N a to m iast  w  przesię­
k a c h  k w a s  o c to w y  nie w yw o łu je  a lb o  żadnej zmiany, albo 
ty lk o  p ow oli  w ystęp u jącą ,  lekk ą  o p a lesc e n c yę ,  która  nie 
znika przy dalszem  d o d a w a n iu  od czynnika .  J a k  w idać,. .m e­
toda  ta p o z w a la  sz y b k o  i ła tw o  rozróżnić nature  bad an eg o  
p łynu. P o d o b n ie  j a k  k w a s  o c to w y  dzia łają  i k w a s y  m ine­
ralne, j a k  O 5 %  I 1C 1, PI2 S 0 4 i H N 0 3, lecz w sp o sób  mniej 
w yb itny .  C z y  w  ten, czy w ó w  sposób  o trz y m a n y  strąt, 
rozpuszcza się w  nadm iarze  k w asu  o c to w e g o  i n ap o w ró t  
p ow sta je  po zobo jętn ieniu  p łyn u  zapo m o cą  ługu so d o w eg o  
lub p o taso w eg o ,  do osadzenia  się zaś na dnie  p rob ó w k i 
p otrzebu je  o k o ło  2 —4 godzin. P łyn  po oddzie leniu  strątu 
je s t  j a s n y  i nie m ętn ie je  już w ięce j m im o d o d aw an ia  
k w asu  octo w e go .  S t rą t  ten, w od p ow ied n i sp o sób  zebrany, 
d aje  d o d atn ie  o d c z y n y  b a rw n e  ciał . b ia łk o w y c h  (Molisch, 
A d a m k ie w ic z -H o p k in s  i in.), nie zaw iera  fosforu, praw ie  . 
supełrne u lega strawieniu sztucznemu i pozostaw ia  niezna­
czną ilość popiołu , a nadto re d u ku je  s iarkan miedzi, choć 
nie wybitnie, je d n a k  wyraźnie. Co się . ty c z y  natury  tej 
substancyi,  to B. dochodzi do wniosku, że je s t  on a  naj- 
b a rd z L ,  zbliżona do globulin , różni się  je d n a ł  od nich 

akiem , lub też ty lk o  bardzo nieznaczną zd o ln o śc ią  d ya  
l izow ania ; z tego  p o w o d u  nie m ożna je j  za liczyć  z zu­
p ełn ą  p ew nością  do gi upy g lobulin . N ie z go d a  co do istory 
tego ciała p och od zi z je d n e j  s tron y  z p o w o d u  używ ania  
różnych  m etod  p rz y  je g o  strącaniu , z d rugie j  zaś z p o ­
w odu  zm iennośc i sk ła d u  b a d a n y c h  p łyn ów . S u b s ta n c y a ,  
s trącana  i o trzym ana  przez B., zach o w u je  się  w o b ec  kwasu 
o c to w e g o  taksam o, iak  i ciało, s ta n o w ią ce  istotę o d czyn u  
R iv a lty .  i U r  T .  T.

M u l l e r .  Zachowanie się tarczycy w  okolicach na­
gminnego w ola w  kantonie Bern w  stosunku do ciąży, 
porodu i połogu. (Zft. f. G e b .  u. G y n .  7 5 , 2 ,  1 9 1 3 ) .  W o k o ­
licach n a g m in n e g o  wola n iem al u IO°/0 k ob ie t  o b rzm iew a  
w yb itn ie  ta rczyca  w czasie miesiączki. C iąże i p o ro d y  
u sp o sab ia ją  tam że bard zo  d o  w y stę p o w a n ia  w ola, tak  że . 
p ra w id ło w a  tarczyca  u ciężarnej na leży  tam w p rost do 
rzadkości ,  a u w ie lo ró d e k  w ó l  je s t  cod z ie n n ym  i u ż  o b ja  
wem. W  5 7 0,'o znika potem  w  p o ło g u  pow ięk szen ie  gru 
czołu, a ty lk o  w  ok o ło  7 %  pozosta je  już na  stałe. Z a b u ­
rzenie czyn n ośc i  serca  sp o ty k a  się przy tern p ow iększen iu  
rzadko. W o le  sa m o ro d n e  idzie w tych  o k o licach  często 
w parze  ze śc ieśn ien iem  m iednicy . « H

D i e t r i c h ,  O śmierci grasiczej. (T o w . lek. K o lo n ia
II. 19 14 ) .  G ra s ic a  w łaściw ie  n ig d y  nie znika zupełnie, lecz ! 
t y lk o  częściow o, tak, że o »z a n ik u « gras ic y  nie m oże b yć  
m ow y. Ś m ie rć  grasiczą  u dzieci p op rzed za ją  nieraz n a ­
p ad y , i to a lb o  t. zw. s e rc o w o -n a c z yn io w e  (sinienie, ble- 
dnięcie) a lb o  z ob jaw a m i duszenia  się, p rzyp o m in a jącym i 
b łonicę. W b r e w  zdaniu  w iększośc i autorów  uważa D. za 
n a jp ra w d o p o d o b n .e jszą  i najczęstszą p rzyczynę  o w y c h  n a ­
p a d ó w  m ech a n icz n y  ucisk  przez gras icę  sąsiednich  n arzą­
dów. N a  se k c y i  tego  nie zo b a czym y ,  bo tu zm ien ia ją  się 
w arunki,  a le  dośw iad czen ie  kliniczne, a co g łó w ne , w yn ik i  
operacy  jn e  p rz em a w ia ją  zupełnie  za teo ryą  m echaniczną. , 
W reszcie  o m a w ia  D. s to sunek  g r a s ic y  do c h o ro b y  B a s e ­
d ow a. K .  ,

R o t k y .  N a d w r a ż l i w o ś ć  piz> zas tosowaniu  a s p i ­
r y n y .  (P ra ge r  m ed W o ch en sch r .  1 9 1 3 .  Nr 5 1) .  A uto r  opi

suje  p rzypad ek , w k tó ry m  w p ó ł  go d z in y  po zastosow aniu  
o,S a sp iryn y  u 53- letm ej chorej w ystą p iła  sinica, z im ny  
pot* duszność; tętno p od nio sło  się do 14 8  uderzeń na m i­
nutę. P o m im o  p od an ia  czarnej k a w y  stan chore j się nie 
polepszał.  W strzyk n ię to  d w u k ro tn ie  k am fo rę .  N a  drugi 
dzień ciepłota  p odniosła  się  do 38°. O b ja w y  te ustąp iły  
zwolna dop iero  po tygodniu . - T a d e u s z  K011.

S t r a u c h .  Kaszel, w yw ołany obecnością przewodu  
język ow eg o. (Miinch. med. W ocli .  1 9 1 4  N r 8). L e w is  z w ró ­
cił  uwagę, że czasem  bard zo  u p o rc z y w y  su chy  kaszel na­
p a d o w y  pochodzi z o b ecn o śc i  p rzew od u  ję z y k o w e g o  (duc 
tus thyreo-glossus). B ad a n ie  zg łębn ik iem  tak iego  p rzew od u  
w y w o łu je  zaraz kaszel.  L .  radzi p rzew ód, k tó ry  je s t  z w y ­
k le  do 1 cm długi, w yp a la ć .  P o d o b n y  p rz y p a d e k  sp o ­
strzegał autor. W y p a la n ie  w y w o ły w a ło  sk u te k  c h w ilo w y  
i d op iero  nacięcie  p izew o d u  e lek tro term o k au tere m  i za 
m ienienie jpgo w  o tw a rty  ro w e k  u leczyło  kaszel. Przy 
u p o rc z yw ym  n a p a d o w y m  kaszlu, b ra n y m  nieraz za ner 
w o w y ,  pam iętać  na leży  zawsze o zbadan iu  ję z y k a ,  czy  nie 
m a tam  p rz yp ad k iem  tego  przewodu. • K .

Prof. M o r i  Sposob bardzo szybkiego barwienia  
prątków gruźliczych. (L a  R i f o n n a  med. N r 4 3 ,  19 1 3 ) .  
S  iosob ten p o le g a  w  zasadzie na m etodzie, j iodanej p izez  
Zieh la  G a b b e ta ,  różni się zaś od niej o d m ie n n y m  s k ła ­
d em  fu ch syn y  k arb o lo w ej ,  p łyn u  o d b a r w ia ją c e g o  i zarazem 
p o d b a rw ia ją ce g o ,  czasem  dzia łan ia  tych  o d c z yn n ik ó w , prze- 
d ew sz ystk ie m  je d n a k  tern, że ca łe  to barw ien ie  o d b y w a  
się przy zw ykłe j  c iepłocie . 1)  B a d a n y  m aterya ł  ro z c ią gam y  
w c ien iutką  w a rstw ę  na szkie łku, n astępn ie  w ysu szam y 
i ustalam y , nad p łom ieniem . 2) Przez 15  sek und  dz ia łam y 
na zim no p ły n e m  A . :  P 'uchsyny c  5, a lko ho lu  abs. icro, 
k w asu  k a r b o lo w e g o  zgęszcz. 2 5, w o d y  jjrzekro p lo ne j tocro. 
(N aprzód  rozpuszcza się fu ch syn ę  w alkoholu ,  poczem  d o ­
d a je  się k w asu  k arb o lo w e g o ,  w reszcie  pow oli  m ieszając  d o ­
lew a się w o dę  p rz ek ro p lo n ą ;  m ieszaninę zostaw ia  się  przez 24 
godzin w spo ko ju ,  poczem  się  sączy). 3) O b m y c ie  w  w odzie  
p izekroplotie j ,  w ysuszen ie  n iekoniecznie  d o k ła d n e .  4) Przez 
15  s ek u n d  dzia łam y p łyn em  B  : K w a s u  s ia rk o w e g o  zgę- 
szczonego 1 0 0 ,  b łękitu m e ty le n o w e g o  i -50, w o d y  przekro- 
p lonej i u o o o  (naprzód rozpuszcza się  w  w odzie  k w a s  s ia r­
k o w y ,  poczem  d o d a je  się  barw ika) .  5) O b m y c ie  w w o ­
dzie, w ysuszenie  bibułą. D o  otrz ym an ia  zupełn ie  d o k ła ­
d n ych  w yn ikó w  w y sta rcz a  w e d łu g  M działać obu p łyn am i 
n aw et ty lk o  po 3 — 5 sekund . B a rw ie n ie  w ten s j io só b  p re ­
p arató w  na jróżnorod nie jszego , p och od zen ia  da ło  M. zawsze 
d ob re  i d o k ła d n e  w y n ik i ;  rozczyn fuchsyny , p o d a n y  przez 
M., m a n ig d y  nie d a w a ć  strątów , k tó re  tak  często w y s tę ­
p u ją  przy u żyw aniu  p ły n u  Ziehla. B ad a n ia  M. w  k ierunku, 
c z y b y  ten spo sób  b arw ien ia  nie w y k r y ł  p e w n y c h  c ec h  ró ­
ż n ic z k o w y c h  co d o  inn ych  b a k te ry i  k w a s o o d p o rn y c b ,  t. zw. 
p rą tk ó w  paragruź l iczych  (batteri p aratubercular i)  d a ły  w y ­
nik  zupełnie  u jem ny. D r  T .  T .

Pedyatrya.

Prof.  H a m b u r g e r :  Gruźlica u dzieci i zołzy w świe 
tle badań nowoczesnych (Z. f. tirzt. F .  N r 5 1 9 1 4 )  G r u ­
źlica je s t  sp r aw ą  zakaźną p rzew lek łą ,  k tóra  to w a rz ysz y  w ię ­
kszości ludzi od  lat n a jm ło d sz ych  d o  samej śmierci. G r u ­
ź lica  ma wiele ,w sp ó ln e g o  z przym iotem . Po d o b n ie ,  j a k  
w przym iocie ,  z n a jd u je m y  p iz y  gruźlicy  og n isk o  p ierw otn e  
z za jęciem  gru czo łó w ; p o d o b n ie  —  z n a jd u je m y  przy  gru 
źlicy o d p o rn o ść  przec iw  n o w em u  zachorow aniu, w  przcci- 
y ieństw ie  do czego  w ystę p u ją  je d n a k  n o w otw ory .  I w g ru ­

źlicy, jak  w przym iocie , rozróżniam y ok res  w c z esn y  i okres  
późniejszy. W  gS°j0 p rz y p a d k ó w  zakażen ie  gruźlicze  nastę 
pu je  dro gam i od d ech o w em i,  a m ianow ic ie  przez w dychanie, 
est to zakażen ie  k ro p e lk a m i :  w y s ta rc z y  p rz e b y w an ie  w  p o ­

k o ju  z c h o rym  gruźliczym , a ż eb y  gruźlicą  się zarazić. Za-  
- każen ie  gruźlicze najczęściej w y stę p u je  w w ie k u  dziecięcym . 
Z  latam i częstość gruźl icy  się zw iększa ,  w  p ierw szym  roku  
życ ia  częstość  g ru źlicy  w ynosi i ° /0, w  d rugim  ro ku  ju ż  
io °/0, w  trzecim i czw artym  2 5 % ,  w p ią tym  i szóstym  roku
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5O°/0, w  okres ie  od 7 do 1 0  lat 75% ,  w  okres ie  d o jrzew ania  
9 5 % .  Obliczenia te d otyczą  uboższych k las  w  m iastach  ś ro d ­
k o w e j E u ro p y .  Z  tych  liczb w idzim y, że p raw ie  k a ż d y  cz ło­
w ie k  nosi w  sobie  o g n isk o  gruźlicze. T k a n k a ,  do które j 
się prą tk i  gruźlicze  dosta ją ,  o d d z ia ły w a  w y tw o rze n ie m  tkanki 
gruźliczej P ie rw sz y  o d c z yn  w y stę p u ie  w  2 — 4  ty g o d n i  po 
zakażeniu. O d cz yn  p o le g a  na w ytw orzen iu  się  tk anki g ru ­
źliczej, p rzyczem  s p raw a  k lin icznie  a lbo  m oże  o b ja w ia ć  się 
na zewnątrz, a lb o  też p rz eb ieg ać  zupełnie  skryc ie .  Jeżeli 
dz iecko  p ierw szy  raz p o d leg a  zakażeniu gruźliczem u, to 
zależnie od  w iek u  d z iecka  o b ja w ia  się to rozm aicie . U  w szyst­
k ich  dzieci, w  p ierw szy m  roku  życ ia  u leg łych  zakażen iu  gru ­
źliczem u, o b ja w ia  się  ch oro b a  k lin icznie . Z  dzieci, k tóre  
w  d rugim  ro k u  ż yc ia  p o d le g ły  zakażen iu  gruźliczem u, w ię ­
ksza część za ch o ro w u je  na gruźlicę, to iest w y stę p u ją  u nich 
o b ja w y  tej ch oro by . W  trzecim  i cz w a rtym  roku  życ ia  w iele  
dzieci, p o d p a d ły c h  zakażen iu  gi uźliczemu, nie okazuje  ża­
d n y c h  o b ja w ó w  tej ch o ro b y .  W  p iątym , szóstym  ro ku  życ ia  
i później s ta je  się  to p raw id łem . O g n is k a  gruźlicze, n ieza­
leżnie od  tego , czy  sp raw a  przeb iega  k lin icznie  ja w n ie  czy 
też skryc ie ,  m o g ą  p iz yc ic h n ąć ,  a le  o ile o d p o rn o ść  ustroju 
się  zm niejsza  z tej lub innej p rzyczyn y , może ła tw o  w y ­
stą p ić  naw ró t,  co tern się  tłóm aczy ,  że n a w e t  w zw apnia-  
ły c h  gruczo łach  l im fa tyc zn yc h  z n a jd u ją  s ię  ż y w e  prątk i 
gruźlicze. G ru źlicze  d z ie ck o  je s t  j e d n a k  u o d p o rn io n e  prze­
c iw  p o n o w n e m u  zakażeniu. U od p orn ien ie  p o le g a  na o b e ­
cnośc i n iw eczn ików . O d p o rn o ść  m o ż e m y  stwierdzić  z a p o ­
m o c ą  tu b erk u l in y :  czem  od p o rn o ść  większa, tern i wrażli­
w o ść  na  tu berku linę  znaczniejsza. Podczas  o d r y  n. p. o d ­
czyn  na tu berku linę  je s t  u dzieci n ieznaczny, w ięc  i o d p o r ­
ność je s t  znacznie zmniejszona, i d la te g o  dzieci p o  odrze 
tak ła tw o  p o d le g a ją  wtórnem u zakażen iu  gruźliczem u. J e ­
żeli dz ieck o  przed od rą  b y ło  k lin icznie  zupełnie  zdrow e, 
a p o  odrze dosta ło  gruźlicy ,  to m e m ó w im y ,  że d z iecko 
to p rz y p a d k o w o  p od czas  o d r y  p o d leg ło  zakażen iu  gruźli­
czem u, lecz że d z iecko  to przed od rą  m iało  u k ry tą ,  nie 
n iebezpieczną  gruźlicę, k tó ra  wskutek  o d r y  sta ła  się zło­
ś l iw ą  N ie ty lk o  odra, lecz i wiele  innych ch oró b  zakaźnych  
przyczyn ia  się  d o  zm niejszenia  się  od p orn ośc i  przeciw  gru ­
źlicy . P e w n ą  od m ian ę  gruźlicy  s tan o w ią  suchoty p łucne, 
phthisis, k tó re  z w yk le  zaczynają  się  od szczytów  p łucnych . 
S u c h o ty  są późnie jszą  postacią  gruźlicy  i d o  ich w y s tą p ie ­
nia jest  konieczne ,  a b y  ustrój b y ł  w  p rzec iągu  5 — 10  lat | 
zak a żo n y  gruźlicą.

K lin iczn e  o b ja w y  gruźlicy  d z ie lim y na og ó ln e  i m ie j­
scow e. D o  o g ó ln y c h  o b ja w ó w  należy  g o rą c zk a  i schud nię­
cie. Jeżeli różn ica  m ię d zy  c iep łotą  ranną  i w ieczorną w y ­
nosi 7 io° a lb o  i° ,  to m a m y  d o  czynienia  ze stanem  p rz e ­
w le k ły m . G o rą c z k a  może nie b y ć  s ta łą ;  może je j  nie b y ć  
ca ły  tydzień , a następnie  m oże  w ystąp ić  przez 2, 3 dni 
D o  m ie js c o w y c h  o b ja w ó w  należy  kaszel, o ile spraw a u sa ­
d o w iła  się  w p łucach . O b ja w y  gruźlicy  g ru czo łów  l im fa tyc z ­
n y c h  w ystę p u ją  w y łączn ie  w  p ierw szy m  i drugim  ro ku  ż y ­
cia O b ja w ó w  ty ch  je s t  d w a :  m eta liczn ie  d ź w ię cz ą c y  lub 
św isz czą cy  kaszel i rzężący  oddech, d a lek o  s łysza lny .  S u ­
ch o ty  płuc u dzieci w  ó sm ym  ro ku  życ ia  są bardzo częste. 
S t łu m ie n ie  w o k o lic y  szczytu  p łu cn ego , od d ech  osk rz e lo w y  
i rzężenia z w ie lk iem  p ra w d o p o d o b ień stw e m  p rz em a w ia ją  
za gruźlicą R o z le g łe  nac ieki w p łu cach  są u dzieci rzad ko 
gruźliczego  p och od zen ia  i n a leż y  je u w ażać  za p rzew le k łe  
zapalen ie  płuc. W  p lw ocin ie  dzieci rzad ko  zn a jd u je m y  
prątk i gruźlicze. D la te g o  też d la  rozpoznania  należy do 
p lw o c in y  d o d a ć  a n ty fo rm in y  i osad  w strzy k n ąć  św ince  m or­
skiej. S u ro w icz e  zapalenie  opłucnej w  w ie k u  dz iec ięcym  
iest p ra w ie  zaw sze p och od zen ia  g ru źliczego ;  n a w e t  n a g le  
je g o  w ystąp ien ie  nie p rzem aw ia  przeciw  pochodzeniu  g ru ­
źliczemu. O b ja w y  w tórn e  gruźlicy  za jm u ją  u d z ieci  prze- 
d ew szystk iem  skórę . R ozm aite  postac ie  gruźlicy  skó rn e j  
oz n aczam y nazw ą tu berku lidów . W  tk a n ce  p o d sk ó rn e j  k o ń ­
czyn  d o ln ych  i tw arzy z ja w ia ją  się czyraki ,  które, o i le  w y ­
stę p u ją  w  m ałej liczDie, n p. 2, 3, p rz em a w ia ją  za giuźlicą ,  
o ile zas' z jaw ia ją  się w  liczbie 1 0 — 30, p rzem aw ia ją  prze­

ciw  gruźlicy. Rum ień  gu z o w a ty  m a rów nież  s w o je  źródło  
w  gruźlicy . W  s p o jó w c e  gruźlica  o b ja w ia  się  j a k o  z ap a le ­
nie p ry sz c z y k o w e  (conjunctivit is  phlyctaenulosaj(?) .  Gruźlica  
k o śc i  je s t  bard zo  częstą  i w ystęp u je ,  j a k o  zapalenie  gruźli­
cze staw u b io d ro w eg o ,  k o lan o w e go ,  k r ę g ó w  i t. d. O gn isk a  
gruźlicze  w m ózgu nie należą d o  rzadkości.  P o w iększen ie  
je d n e g o  na jądrza ,  jeżeli p rzytem  p ow ierzch n ia  ją d r a  je s t  
n ierówna, św iad c zy  o gruźlicy  jąd ra .  G ru źl ica  je l it  je s t  s to ­
su n k ow o rza d ka  i w y s tę p u je  u dzieci, d o tk n ię tyc h  sucho­
tam i płuc. P o w ię k szen ie  gruczo łów  s z y jn yc h  nie  p rzem aw ia  
za gruźlicą. G ru cz o ły  l im fatyczne  p o d  Kątem szczęki czę­
ście j  u le g a ią  zm ianom  gruźliczym . W  p rz yp a d k a c h ,  k ie d y  
d z ie ck o  w ym io tu je ,  na leży  zawsze p o m y ś le ć  o gruźliczem  
zapalen iu  opon, k tóre  często p op rzed za  nieżyt jelit.

A u to r  radzi n azw ę zołzów zupełnie  usunąć. Zo łz y  nie- 
g ruźliczego  p och od zen ia  p o d c ią g n ą ć  należy p od  n azw ę  sk a z y  
w y s ię k o w e j ,  a zołzy  gruźliczego  p och od zen ia  n a z y w a ć  w prost 
gruźlicą.

D la  rozpoznania  na leży  m ożliw ie  ja k  n a jm nie j p o s i ł­
k o w a ć  s ię  sto sow an iem  tuberkuliny, D o d a tn i  w y n ik  o d ­
czynu tu b erk u l in o w e g o  św iad czy ,  że d a n y  o s o b n ik  je s t  za­
każ o n y  gruźlicą, a le  nie o tern, że je s t  c h o ry  na gruźlicę. 
Jeże li  ro b im y  p ró b ę  P irąu eta  i o t rz y m u je m y  w y n ik  u jem n y ,  
to na leży  p c  d w u  dniacn , nie później, w strzy k n ąć  Y10 m g-l 
jeże li  i to w strzy k n ięc ie  d a  w y n ik  u jem n y, to znowu w strzy­
k u je m y  1 m g.;  jeże li  to  ostatn ie  w strzykn ięc ie  d a  w y n ik  
ujem ny, to m o ż e m y  z n a jw ięk szą  p ew n o śc ią  powiedzieć, że 
b a d a n y  o so b n ik  gruźlicy  niem a.

R o k o w a n ie  w  gruźl icy  w  p ierw szy m  rzędzie zależy od 
w ieku  d z iecka ,  w  k tó rym  nastąpiło  p ierw sze  zakażenie. Dzieci, 
k tó re  w  p ierw szy m  roku życ ia  p o d le g a ją  zakażeniu, um ierają  
w 7 0  — 8 0 %  p rz y p a d k ó w ;  p o d leg le  zakażeniu  w d rugim  
ro k u  życ ia  u m ie ra ją  w  15  — 2 0 % ;  w  trzec .m  i c zw artym  
roku  w 5 — 6 % ,  zakażone  w późnie jszych  latach  um iera ją  
w  1 % .  Jeże l i  d z ie ck o  n, p. w 3. ro k u  życ ia  d osta je  z a p a ­
len ia  opłucnej,  . a przyterr. ‘ ju ż  w  p ierw szym  ro k u  życ ia  
p o d le g a ło  zakażeniu gruźliczem u, to ro k o w a n ie  u te go  d ziecka  
je s t  d a lek o  gorsze, niż u dziecka, k tóre  w ty m sa m y m  roku  
(trzecim) na k ró tk o  przed zapalen iem  op łucnej p o d leg ło  za ­
każen iu  gruźliczemu.

Z ap ob ied z  zakażen iu  m ożna je d y n ie  przez o d o so b n ie ­
nie. F la s z k : do sp lu w an ia  d la  su ch o tn ikó w  nie zap o b ie ga ją  
zakażeniu. S u ch o tn ik ,  ro zm aw ia jąc ,  śm ie jąc  się, kasz ląc ,  w y ­
rzuca k ro p e lk i  ś l iny ,  w  k tó ry c h  są  zawieszone prątk i g r u ­
źlicze. D la te g o  też dzieci su ch o tn ikó w  na leży  oddzie lić  od 
rodziców, szczególniej w p ierw szych  latach  życia . W  celach  
z a p o b ie g a w c z y c h  na leży  un ikać  i zwalczać  w szys fk o  to, co 
zm niejsza  o d p o rn o ść  dzieci. D la te g o  też dzieci, k tó re  p o d ­
le g ły  zakażen iu  gruźliczemu, na leży  ch ron ić  przed  dostaniem  
odry, 'k rztuśca ,  nie na leży  p o d d a w a ć  szczepieniu. S ło ń ce ,  
św iatło , pow ietrze, d obre  od żyw ian ie ,  są to czynnik i,  k tóre  
p o m a g a ją  w w a lc e  z gruźlicą.

L e c z e n ie  gruźlicy  p o le g a  na  stosow aniu  p rzetw orów  
takich, ja k  kreozot, g w a jak o l ,  t i a n ;  na leczeniu sw oistem  — 
sto sow aniu  su ro w ic y  M arag l ian o  i M a rm o rk a  (uodpornienie  
b ierne); w  celach  uo dp orn ien ia  czynnego , w y k o n a w s z y  p róbę  
P irąueta ,  jeże li  w y p a d ła  dodatn io , w s trz y k u je m y  Y10000 m g  
tuberkuliny  K u c h a  i po ty g o d n iu  p o w tarz am y  tę  d a w k ę .  
O ile w y n ik  p ró b y  P irąu eta  b y ł  u jem n y ,  to n as tę p n e g o  
dnia w strz y k u je m y  %o0o m g. i d o c h o d z im y  do l/ioo m g- 
Innem i s ło w y  codziennie p o d w y ż sza m y  d a w k ę ,  aż nie otrzy­
m a m y  d o d a tn ie g o  od czynu . Jeże li  trafim y n a  d a w k ę ,  k tóra  
w y w o łu je  naciek, to c z e k a m y  je d e n  tydzień i s tosu jem y 
d a w k ę  tę sam ą, lub nieco m niejszą. R o k o w a n ie  je s t  tern 
lepsze, im  mniejsza d a w k a  w y w o łu je  od czyn . D a le k o  w ię ­
ksze znaczenie  od tych  ś ro d k ó w  m ają  je d n a k  w leczeniu 
g ruźlicy  zabieg- f iz yczn o -d yete ty czn e ,  pow ietrze  i s łońce.

T ad eu sz  K o n .
C a r t a  M u 1 a s: Leczenie krztuśca adrenaliną. (Gaz. 

d eg l i  osped. 1 9 1 3  N r  124). A u to r  s to sow ał ro z cz yn y  a d re ­
naliny (aaren. h yd roch lor icum ) 1 p rom ilie  w  f izyolo g icznym  
rozczynie  soli kuch ennej z n ieznaczn ym  d o d a tk ie m  chlore-
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tonu dla  k o n se rw o w an ia .  P o m ija jąc  już to, że w y m io ty  
i kaszel zn ik - ją ,  adrenalina  działa przytem  z apo b iegaw czo  
w ten sposób , że z otoczenia  zach o row uje  na krztusiec 
ty lk o  5°/'o dzieci. Objas'nić to na leży  szybkiem  i energicz- 
nem  dzia łan iem  ad renaliny ,  k tó ra  sk ra c a  p rzebieg  ch o ro b y  
i w  ten sp o sób  zap o b iega  dalszem u rozszerzaniu ,się  z ak a ­
żenia. A d re n a lin a  nie d a je  przytem  żadnych  ubocznych  
sz k o d liw yc h  działań, a krztusiec przebiega p rzy  je j  s to so ­
waniu  bez p ow ik łań . S z y b k ie  ustąpienie o b ja w ó w  krztuśca 
na leży  o b ja śn ić  działaniem  ad ren alin y  na nerl i; ich czyn ­
ność  w yd z ie ln icza  w zm aga się, przyczem  następuje  szybsze 
w yd z ie lan ie  to k syn ,  w ytw a rz a n y ch  przez zarazki krztuścowe. 
D a w k a :  2 — 3 kropli l ° /0o rozczynu ad re n a lin y  co trzy  
godziny .  T a d e u sz  K o n

H. C z a r k o w s k i :  0 stosowaniu szczepionki prze­
ciwko płonicy w  celach zapobiegawczych. (Z d ro w ie  N r 1 1
1 9 1 3 ) .  Szcz e p io n k ę  przec iw płon iczą  G a b ry c z e w s k ie g o  w p ro ­
w ad zo no  już przed siedm iu laty. S k ła d a  się. ona  ze zgę- 
szczonycb h od ow li b u lio n o w yc h  k ilku  szczepów' p ac io rk ow - 
ców, w y h o d o w a n y c h  z przypadków' p ł o n n y  H od ow le ,  za­
bite  przez o g iz e w a n ie  do 6o° C, p o  dodaniu  0 '5 %  k w asu  
k ar b o lo w e g o  zagęszcza się  na w irów ce, a o trz y m a n y  osad 
rozcieńcza się f izyo lo g iczn ym  rozczynem  soli o tyle, b y  1 cm 
d a w a ł  5 m il ig ra m ó w  suchego osadu. D la  o trzym ania  silnej 
o d p ornośc i w strzyku je  się  trzy razy szczepionkę w  ilości 
0- 5 — 1 — 1-50  c m 8, co 7 -  1 0  dni. A u to r  s to so w a ł  tę szcze­
p ion k ę  u 2 5 0  osób, o d stę p u ją c  na pod staw ie  n a b y te g o  d o ­
św iad czen ia  od wskazań G a b ry c z e w s k ie g o  o ty le , że u dzieci 
do je d n e g o  ro k u  stosuje  o b ec n ie  o'G5 cm., u dzieci s tarszych  
i u d o ro s łych  0 1  — 0 3  cm., o trz ym u ją c  m im o to s ilny  od 
cżyn w postaci zaczerw ienienia  i obrzm ienia  o k o l ic y  w strzy ­
knięcia , o g ó ln e go  n ied om agan ia ,  le k k ie g o  podnies ien ia  c ie­
p łoty ,  a le  bez w p ły w u  na nerki.  R ó w n ie ż  w strzy k u je  autor 
szczepionkę  w  s k ó rę  ram ienia  i w k rótszych  od stęp ach  czasu, 
b o  co 2 — 3 dni. M ocz o s o b y  szczepionej b a d a  C. aż do 
w yz d ro w ie n ia  o s o b y  chorej na płonicę, a b ę d ą c e j  w  tern 
sam em  m ieszkaniu. Po n iew aż  w e d łu g  G a b r y c z e w s k ie g o  o d ­
p o rn o ść  trwa o k o ło  2 lat, przeto C. radzi w strzy k iw ać  po 
tym  okres ie  pow tórn ie , ja k  to w y k o n a ł  u s w yc h  dzieci, n a ­
rażonych  c iąg le  na  zakażenie. W  ob ecn e j epidem ii m a C. 
w yn ik i  p om yśłne .  W o g ó le  na 2 0 1  osob szczepionych  i k o n ­
tro lo w an ych ,  ró żnego  wieku, nie u legło  p ło n ic y  189, p o d ­
czas g d y  w  tych rodzinach leczy ł C. przeszło 50  osó b  z ciężką 
p ło n icą ;  1 1 osó b  m im o szczepień zach o row ało  na p łonicę  
i to po 1 szczepieniu czw oro dzieci, po II d w o je  dzieci, po 
III pięcioro. U  d w o jg a  trzy razy  szczepionych  nastąpiło  za­
c h oro w an ie  w 5 1/2 ty go d n ia  i i il2 roku, u pozostałych  
w  c iągu  2 tygod ni,  u wszystk ich  je d n a k  ch oro b a  miała 
p rzeb ;eg  ła g o d n j ' .  T e n  w y n ik  p rzyp isu je  C. szczepionkom , 
g d y ż  w  ten sp o sób  9 2 %  osó b  szczepionych  uchron iło  się 
c h o ro b y ,  g d y  z w y k le  zapad a  na p łon icę  p ołow a, lub prze­
szło p o ło w a  osó b  nie od o sobn ion ych . D o  tego b y ła  to pora  
zimna, deszczow a, a w arunki higieniczne w m ieszkaniach 
bard zo  liche. T a k  w ięc  szczepionka  G a b ry c z e w s k ie g o ,  jak  
stwierdził C., nie w y w iera  w p ły w u  szko dliw ego , z ap o b iega  
zakażen iu  p łonicą , o ile wcześnie  została zastosow an a i ł a ­
godzi p rzeb ieg  tej c iężkiej ch oroby. N ależy ją  p olecić  tam, 
gdzie  nie m ożna od o sobn ić  dzieci, k tóre  jeszcze p ło n ic y  nie 
przechodziły , oraz do gro m ad n y c h  szczepień w szkołach, 
fab ryk a c h ,  och ronkach , a zab ieg  ten, ła tw y  i bezpieczny, 
p o w tarz an y  w razie p o trz eb y  co d w a  lata, pow in ien  z m n ie j­
szyć  znacznie śm ierte lność  i ilość p rz y p a d k ó w  p łonicy.

D r  St. Gó lsk i.

Higiena.

(Z  pos iedzeń  re fera tow ych  lek a rzy  m ie jsk ich  w K ra k ow ie ).

Inż. A lfons  K i i h n :  S p ra w a  oświetlenia miast elek­
tryczności,.  (Zdrow ie , 1 9 1 3 ,  Nr 10). O św ietlen ie  m iast n a ­
leży o b ecn ie  do tych  n iezbędn ych  potrzeb, które  są w śc i­
s ły m  związku z ro zw ojem  miast, z ich potrzebam i kultural-  
nemij ekonom icznem i 1 sanitarnem i. E le k tr y c z n o ś ć  s taw ia

u nas w zakresie  ośw ietlen ia  niemal p ierwsze kroki,  A  jest  
to bezsprzecznie na jh ig ien iczn ie jszy  rodzaj światła . K o szt  
z bud ow an ia  e lektrow ni i sieci p rzew o d ów  zależy od wielu 
czynników , jak  c h arak teru  m iasta, up rzem ysłow ien ia ,  za lu ­
dnienia. W  miastach o zaludnieniu do 3000  m ie sz k ań có w  
w yn o s i  ok o ło  20 .000  rb., p o w yż e j  o c zyw iśc ie ,w zrasta ,  a przy  
ludności p on ad  4 0 .000  w y p a d a  4 8 rb. na k ażd e g o  m ie­
szkańca. K o szt  ośw iet len ia  ulic także je s t  w zględ ny ,^średn io  
je d n a k ,  hcząc na k i lom etr  d ługości ulic, w ynosi do 3.000 
m ieszkań ców  po 36 5  rb., p rzy  4 0 .000  m ieszkań ców  d o s ię ga  
72 5  rb. O św ietlen ie  e lek tryczn e  d a je  rów nież  k orzyśc i m ia ­
stu zc sprzedaży  energii e lek tryczn e j i p od nosi zd olność  
p o d a tk o w ą  ludności w sk u te k  podnies ien ia  przem ysłu. N a d to  
m iasto m oże siłę tę u ż y tk o w ać  d o  pędzen ia  tra m w ajó w , 
p o m p  w o do ciągu , przez co  niż m oże z m nie jszym  nak ła  
dem  p row ad zić  i nne przedsięb iorstw a m iejskie. O św ietlenie  
e lek trycz n e  je s t  droższe od ga z o w e g o  i n a fto w o -ż a io w e g o ,  
tańsze je d n a k  od z w y k łe g o  naftow ego. Za le tą  o św iet len ia  
e lek tryczn e go  jest m ożność  rozdi abnum ia  g o  d o  m ałych  
je d n o s te k  i w  ten spo sób  lepszego w y z ysk a n ia  tego  o św ie­
tlenia, bardziej ró w n o m ie rn ego  niż inne. K o sz t  u iządzcń  
jest  wyższy, niż koszt inn ego rodza ju  oświetlenia , a także 
przy  p ro d u k c y i  energii  św ietlnej nie u zysku je  się  ty leż  p ro ­
d u k tó w  p o b o cz n ych ,  ja k  przy gaz ie ;  a le  też żaden rodzaj 
energii  nie n a d a je  się tak  do siln ików , jak  e lektryczność.

D r  St.  G ó lsk i .
Prof. W. J a c u u s k 1: Oświetlenie miast gazem . (Z d ro ­

wie, 1 9 1 3 ,  N r 10). O św ietlen ie  gazem  m e rozpow szechniło  
się  d otąd  po naszych  m iastach  i m iasteczkach , ch o ć  d a je  
m n o g ie  korzyści.  D o b re  ośw iet len ie  ulic p ow ię k sz a  bezp ie ­
czeństw o publiczne, po lepsza  w arun k i h igieniczne, bo znika 
k op eć ,  d ym , kurz, d ostarcza  ła tw e j energii  dla  ce ló w  d o m o ­
w y c h  i przem ysłu ,  przez co  w ytw ó rczo ść  tanieje, doskonali się 
i upraszcza. W codziennem  życiu zapew nia  gaz w y g o d ę ,  
oszczędność  i czystość, S p o rząd zan ie  s tra w y  na gazie trwa 
k róce j,  m ięso je s t  soczystsze, mniej traci na wadze, niż 
sm ażon e na z w y k ły m  ogniu. K o sz t  jest m nie jszy, niż przy 
użyciu  w ęgla ,  czego  d ow o d em , że w A n g l i i  naw et najuboższe  
rodziny  u ż y w a ją  gazu, dalej p ow szech n ie  restauracye ,  h o ­
tele. O d p a d a  tu p otrzeba  licznej s łużby, a p o s tę p o w a n ie  
z gazem  je s t  proste, k ą p ie l  na gazie  można przyrządzić  
w y g o d n ie  za 10  m inut i bardzo tanio. M otor  g a z o w y  za­
wsze je s t  z d o ln y  d o  użycia, z a jm u je  m ało  m iejsca. Koszt 
b u d o w y gazow ni zależy od  ro zm aitych  c zyn n ik ów , od  od 
ległośei m iasta  od  kolei, rzeki sp ław n e j,  ceny p lacó w , bu 
do wy. od przypuszczalnego  zap o trzeb ow an ia  gazu ; w  p rz y ­
bliżeniu dla miast o 3 .000 m ie sz k ań có w  w ynosi 25 .000  rb., 
r o ś n ić 1 s to p n iow o z liczbą m ieszk ań có w , a przy 40 .000  w y ­
nosi 2 5 0 .0 0 0  rb. D la te g o  trud n o  też o b liczy ć  koszt o św ie ­
tlenia ulic na w iorsty .  W W a rsz a w ie  k osztu je  o św iet le ­
nie je d n e j  w io rs ty  9 4 0  rb. rocznie. K o rz yśc i  z od p ad  
k ó w  przy  fa b r y k a c y i  gazu są znaczne Z energii w ęg la ,  
p rz ero b io n e go  na gaz, pozosta je  w sam ym  gazie 2 0 % ,  w k o ­
ksie  4°/0, w sm o le  gazow ej 5 % ,  czego  w żaden sp o sób  me 
m ożna uzysk a ć  p rzy  i nnym sposob ie  przetw arzan ia  energii 
w ęgla .  O św ietlen ie  gazem  jest  w szędzie  tańsze od e le k tr y ­
cznego, z w y ją tk ie m  tych m ie jscow o ści ,  gdzie  siły w o d y  
służą d o  w ytw o rze n ia  energii e lektrycznej.  Przez zastoso- 
sow an ie  siatki żarow ej o trz y m u je m y  św ia t ło  na jw ięce j zbli­
żone d o  d ziennego i silne. 1 1 ’a lm k  bunsenow sk i  z s ia tk ą  
A u e r a  d ostarcza  św iat ła  o sile 7 0  - 9 0  św iec  n o rm alnych , 
a koszt w ynosi 1 k o p ie jk ę  na godzinę. Ś w ia t ło  jest równe, 
sp o k o jn e ,  nie w p ły w a  u jem nie  na w zrok  L a m p y  uliczne, 
z gazem  pod  ciśnieniem , m ają  20 0 0 lś\v icc  n o rm aln ych , co 
spraw ia , żc na jw ięk sze  m iasta F u ro p y ,  L o n d y n ,  Paryż , B er  
lin, p o w ię k sz a ją  stale  gaz o w e  ośw iet len ie  uliczne. P ro d u k ty  
sp a len ia  gazu, ja k  d w u tle n e k  w ęg la  i w m inim alnej ilości 
p ołączenia  siarki, zużytk ow ują  obecnie , jak o  gaz  g o r ą c y  do 
ró w n o czesn eg o  poruszania  w e n ty la to ró w , u s u w a ją c y c h  nie- 
ty lk o  te gazy, ale i g a zy  p o w sta jąc e  ja k o  p ro d u k t  życ ia  
ludzkiego. M otory  g az o w e  bud u ją  o b e c n ie  o n ieo gran iczo­
nej praw ie  sile, a d ośw iad czen ie  w ykazało , ,  że b u d o w a  elek-
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trowni nie zab ija  gazow ni, ow szem  w  m iastach  n iek tó rych  
o b o k  e lek tro w n i b u d u ją  n astępn ie  i gazow n ie ,  j a k  to zro­
b iono r p .  w  S o b o ta c h .  D r  St.  G ó lsk i .

Inż. E .  K r z e m i ń s k i :  Oświetlenie miast naftą. 
(Zdrow ie , ip  1 3, N r  10). D o b re  ośw iet len ie  m ożna o s iąg n ą ć  
bez d użych  k osztów , przez zastosow an ie  ośw iet len ia  naftow o- 
żarow ego , a w ię c  lamp, p rz etw a rz a ją c yc h  naftę  na gaz przy  
użyc iu  s ia tek  A u e ra .  O d p o w ie d n ie  to dla  miast, nie ro z p o ­
r z ą d za ją cych  d użym i funduszam i, a przecież ch cą c yc h  roz­
p ró sz yć  c iem n ośc i n o c y  i ja k o ś  uchron ić  m ie szk ań có w  przed 
n a s tę p stw am i b ie d y  i zan iedb an ia  ulic, d ążąc  do p o le p ­
szenia bezp ieczeństw a  publicznego, p rzed łużen ia  ruchu h a n ­
d lo w e g o  na mieście, u chron ien ia  m iasta  od zanieczyszczeń. 
Ś w ia t ło  na fto w o -ża ro w e  je s t  zupełn ie  n ieszko d liw e  d la  ż y ­
c ia zwierząt i roślin, g d y ż  sp a la n ie  się  gazu n a fto w eg o  
w tych  lam pach  je s t  zupełne, przez co s to so w n e  iest ono 
ró w n ież  i w  szpitalach, szko łach , m ieszkan iach. P rzy  tern 
ośw iet len iu  b rak  nato m iast  k orzyśc i  z s i ły  p o p ęd o w ej in­
n y c h  sy s te m ó w  oświetlenia. K o sz t  ośvuetlen ia  ulic lam pam i 
n a fto w o -ża ro w e m i bez ciśn ien ia  i sam o zap a la jącem i się 
w y n o s i  w  m iasteczk ach  do 5.000 m ieszk ań có w , l icząc 8 — 1 0 
lam p, o sile 1 .0 0 0  św iec  każda , 1 1 0 0 — 1 3 0 0  rb. rocznie, 
p ow yże j  40 .0 0 0  m ie sz k ań có w  na leży  l iczyć  za k ażd ą  lam p ę  
o s ile  IOOO świec , z ca łem  urządzeniem , 1 2 0 — 1 3 0  rb. P rz y  
w iększej ilości lam p  w chodzi w  rach ubę  i p ła c a  s łużby,  co 
w yn o si  k oszt utrzym ania  przez ro k  przy  7 lam p ach  6 0 1 rb., 
p rz y  4 0  la m p a ch  34 9 6  rb. Z a le ty  te g o  św iat ła  są  n a stę p u ­
ją c e :  z b ę d n o ść  d u żeg o  nakładu a d m in is trac y i  i s łużby, n ie ­
za leżność  la m p y  od  centrali,  od  sp ecya l is tó w , tan iość  z a ­
p ro w a d z en ia  ośw iellen ia .  N ie  d a ją  one  je d n a k  ani siły , ani 
c iep ła  d la  ce ló w  technicznych. D r  St. G ó lsk i .

Zapiski lecznicze, nowe leki, sposoby  
i narzędzia.

R M M l ł i c f l  f e  ■' j  1 » !■  j  -  1 ..K \

Nowe środki. 1) A d o la n ,  w ase l ina  z d o m ie szk ą  k a m ­
fory ,  m entolu ,  sa licy lu  i t. d. 2) Belar in ,  sy ru p u s  kal. sul- 
p h o g u a ja c o l  3) B ilos in , p igu łk i  za w ie ra ją c e  ole in ian  so d o w y ,  
so le  l itow e i rzewień. 4) B io fun gin , n a le w k a  żelaza z s o ­
lam i f izyologicznem i. 5) D ep u rose ,  czyste, suche drożdże.
6) D ig ip o ten ,  p rzetw ór naparstn icy .  7) D io g e n a l ,  zw iązek  
p o c h o d n y  od w eronalu ,  ale  mniej tru jący .  8) D o riform , za­
s y p k a  w  m ie jsce  jo d oform u , sk ła d a ją c a  się z b izm utu i te- 
t r a p y ro k a te c h in y  9) Euth a la tt in  p rzec iw ko  m orsk ie j  ch o ro ­
bie, k o m b in a c y a  k o fe in y ,  k a m fo ry  i teo bro m in y . 10)  F a e -  
x a se ,  p re p a ra t  z drożdży. 1 1 )  Ś r o d e k  p rzec iw gruźliczy  F r ie d -  
m an na, w y tw a rz a n y  z p rą tk ó w  gruźlicy  żółwiej,  do w strz y ­
k iw a ć .  12 )  H y p a m in ,  w y c ią g  z p rz y sa d k i  m ó zgo w ej .  13 )  
L a x in o l ,  p rzetw ó r  feno lfta le iny .  14 )  N asanal,  m aść  na k ata i,  
zaw iera  m entol,  alsol, p erh yd ro l ,  c y n k w a s o g e n  i t d. 15 )  
M ei lu ssa n .  p rz etw ó r  r tę c io w y  do leczenia  w ew n ętrzn ego  k iły .
16 )  R io p a n ,  p rz etw ó r  w y m io tn ic y .  17 )  S an at iv ,  zawiera k w a s  
c y t r y n o w y ,  żelazo, m en to l  i t. p. 18 )  T e s t i jo d y l ,  p rzetw ór 
jo d o w o -ż e laz isty .  19) T y s a b e n a l  zawiera t y m o l ,  salicyl 
i będ źw in ian  so d o w y .  20) W ellinal,  m ieszan ina  o l e j k ó w  
m ię to w e g o ,  c y p r y s o w e g o  i so sn o w e g o  do w d y c h iw a n ia  
przy  krztuścu. K .

C ym aryn a, p rz etw ór  za stęp u jący  naparstn icę ,  okazu je  
się  w e d łu g  A l la rd a  (D eutsch e  m ed. W o ch .  1 9 1 3 ,  s. 782) 
ś ro d k ie m  sz y b k o  d z ia ła ją cym , k tó ry  może b y ć  u ż y ty  n aw et 
w te d y ,  g d y  n a p arstn ica  ju ż  nie działa. P rócz te go  działa 
c y m a r y n a  ta k  silnie m o cz o p ęd n ie  że nie p otrzeb a  s to so w ać  
inn vch  ś r o d k ó w  m o c zo p ęd n yc h .  Ś r o d e k  ten, k tó re g o  d a w k i  
lecznicze i to k syc z n e  dość  są od s iebie  od leg łe ,  m oże  b y ć  
s to s o w a n y  w ew nętrzn ie  lub  dożyln ie . N.

Mentospiryna, zw iązek  k w asu  ac e ty lo - sa l ic y lo w e g o  
z m entolem , w  p ostac i g ę s te g o  p łyn u , sp rzed a je  się  w  k a ­

p su łk a ch  że la tyn o w ych .  L o e w e n h e im  (Med. K lin .  1 9 1 3 ,  s. 
75 i j  za leca  go  w ostrych  i p rz e w le k ły c h  nieżytach ucha. 
g a rd ła  i t. p. N.

Em baryna w e d łu g  S o w a d e a  (Deut. med. W o ch .  1 9 1 3 ,  
s. 932) ,  je s t  d o b r y m  śro d k iem  p rz e c iw k i ło w y m : w s t r z y k i­
w a n ia  tego  ś ro d k a  p rz y  zachow aniu  w łaśc iw ej technik i są 
n iebolesne. W  p rzec iągu  3- 4  tygod n i m ożna z p o m o c ą  
te g o  ś ro d k a  p rzep ro w ad zić  energ iczne  leczenie  r tęc io w e ;  
ty lk o  g d y  w y stą p ią  g w a łto w n e  o b ja w y  uboczne, n a leży  za­
przestać  stosow ania  te go  środka. ' N.

Antyluetyna P o d  tą n azw ą  p o le ca  Tsu zu ki (Deut. 
m ed. W o ch .  1 9 1 3 ,  s. 985) p rzetw ór a n ty m o n o w y  do le­
czenia k i ły  (D ita rt ra to k a liu m -a m m o m u m -an tim o n o xyd ) .  Z a ­
b ó jcz e  dzia łan ie  je g o  na krę tk i  b la d e  stw ierdzo no w d o ­
św ia d cze n ia ch  na zwierzętach. W  związku z temi b ad an iam i 
donosi autor, w spó ln ie  z Ich ibagase . I la g a s h i  i H tan o  (Deut. 
med. W och. 1 9 1 3 ,  s. 988) o leczniczem  działaniu tego 
ś ro d k a  u ludzi. S k u te c z n a  d aw k a  a n ty lu e ty n y ,  użyta  j a k o  
»therapia  sterilisans m ag n a « ,  w y n o s 1 0 .075  gr. L e k  ten s to ­
suje  się d ro g ą  w s tr zy k iw a ć  p o d sk ó rn y c h  m ię d zy  łopatk i.  
R a c y o n a ln e  je s t  też >leczenie e tapo w e« , za czyn a jąc e  się  od 
d a w k i  0 .025 do 0 0 5  i w yże j.  N.

Artigon, w ie lo w arto śc io w a  szczepionka  przeciw w ie-  
w iórow a, d a je  w leczeniu spraw  w ie w ió ro w y c h  cew ki,  s to ­
s o w a n a  w postaci w s tr z y k iw a ć  d o ży ln ych ,  tak  d ob re  w y ­
niki,  iż p o d o b n o  nie potrzeba  s to so w a ć  m ie js c o w e g o  le­
czenia. (B ru ck  i So m m e r.  Mtinch. med. W o ch ,  1 9 1 3 ,  s 
1 1  85). : ' x ;

Kollargol W zakażen iu  o g ó ln e m  s to so w a ł  W o l f  (Deut. 
m ed. W o c h  . 1 9 1 3 ,  s. 944) z bard zo  d o b ry m  w yn ik ie m . 
Z  początk iem , g d y  w strzyk iw an ia  d oży ln e  k o largo lu  nie 
od n o s i ły  w y n ik u ,  z astoso w ał g o  autor w  la w a ty w ie  (w i lo ­
ści 3 gr.). S to s u ją c  g c  w dalszym  c iągu  w  ten sposób , d o ­
p row ad z ił  do tego , iż c h o ry  w y z d ro w ia ł  zupełnie. N.

Istizin, n o w y  d o b r y  ś ro d e k  p rz ec z ysz cza ją c y ;  w e d łu g  
E b s te in a  (Med. K l in  1 9 1 3 ,  s. 7° 9) j est te  d io k sy a n -  
th rac h in o n ;  tw orzy  b laszk i p om arań czo w e ,  s łab o  w  w odzie  
rozpuszczalne. P o d a je  się g o  w  ilości 0 3 — o -45 gr. (czyli 
1 — 1 1/2 tabletki). D zia łan ie  n astępu je  po 1 0 — 1 2  god zinach ; 
dzia łan ia  u b o c zn e go  lub p rzy zw y cz a je n ia  się  d o  leku nie 
spostrzegano. Istizin m oże  b y ć  s to s o w a n y  w ró żnych  p o ­
staciach za p a rc ia  stolca. N.

Tuberkulomucyna W e le m iń sk ie g o  (W ien kl. W o ch . 
1 9 1 3 ,  40) p os iad a  w e d łu g  G o tz la  w łasności sw o iste go  dzia­
łan ia  na gruźlicę, k tóre  m oże od n ieść  na leży  do zaw7artej 
w  niej m u c y n y  P rz y  w ła śc iw y m  d ob o rze  p rz y p a d k ó w  oraz 
d ob re j  m e to d y c e  ;s to so w a n ia  może b y ć  t u b c k u lo m u c y n a  
u w ażan a  zdan iem  G. w  leczeniu g ru źl icy  za czynnik  sw oisty .  
P o m y ś ln e  w y n ik i  s tw ierdza się naw et w  c iężkich  p rz y p a d ­
k ach  gruźlicy  płuc, dalej w gru źl icy  kości i oka. N.

Jodtuberkulinę (tu b erku lo jo d yn ę)  R o ts c h i ld a  uw aża  
sam  autoi (Med. K lin .  1 97 3 ,  3 6 J za ra c y o n a ln ą  k o m b in a -  
c y ę  w  p o jęc iu  ch em oterap ii  E n r l ich a  i za leca  d o  s to so w a ­
nia w  gru ź l ic y  ludzkiej .  N.

Kalium - Ichthiol zaleca  Schtitze (Med. K lin . 1 9 1 3 ,  
37)  w  g ru ź l ic y  p łu c ;  le k  ten s tosu je  S . w postac i w s tr z y ­
k iw a ć  śró d m ię śn io w y c h  w p ośladk i u d o ro s łyc h  w ilości 
5 c m 3 5 %  rozczynu w y ja ło w io n e g o ,  u dz ieci '  zaś poniżej 
la t  1 0  w ilości 2 ‘ 5 c m 3, N.

Styrakol, n o w y  zw iązek  g w a ja k o lu  z k w a s e m  c y n a ­
m o n o w y m , m a dzia łać  sw oiśc ie  w  g ru źlicy  płuc. W e d łu g  
M iih sam a (Ther.  d. G e g .  1 9 1 3 ,  10) ch o rz y  chętn ie  b iorą  
ten lek, k tó ry  w k ró tc e  sp row ad za  a p e ty t  oraz zm niejsza  
ilość p lw o c in y  i rozluźnia ją ;  do n ie p rz y je m n eg o  p o sm a k u  
k re o z o to w e g o  m ożna się  przyzw ycza ić .  N.

Sanigcll, p rz etw ó r  o d ż yw c z y ,  z a w ie ra ją c y  o k o ło  8o°/0 
czyste go  b ia łk a  m lecznego, z p o w o d u  znacznej zaw artości 
fosforanu  s o d o w o -g l ic e ry n o w e g o  działa  korzystn ie . P o d a ­
w a ć  g o  m o ż n a  c h o rym  w k a ż d y m  w iek u , naw et o se sk o m ; 
przed p o d an ie m  w m leku, herbacie ,  k a w ie  lub zupie za-
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ieca się ro zrob ić  g o  w o d ą ,  b y  u n ikn ąć  tworzenia się g ru ­
dek. W e d łu g  R o sn e ra  (W ien. med. W och. 1 9 1 3 .  29 ) sani- 
gen je s t  p rzetw orem , zastęp u jącym  dobrze p rzetw ory  kaze i­
n ow e, p od n ieca  apetyt ,  podnosi stan odżyw ien ia  i w agę  
ciała . W sk a z a n ia :  gruźlica, s ta n y  osłabienia, b rak  apetytu , 
p rzyp ad łośc i  ż o łą d k o w o  je l i to w e  i u ozd ro w ień ców  po ope- 
ra c yac h  lub ch orobach  g o rą c zk o w ych .  ■ N.

Jo d  w  moczu w y k r y w a  się  w ed łu g  E hrtn ann a (beri. 
ki. W och. 1 9 1 3 ,  30) w n astęp u jący  sposób D o  p robó w k i,  
zaw iera jącej 2 c m 3 m oczu, d o d a je  się 0 . 5 — 1 c m 3 kwasu 
s o ln e go  (offic. lub dilut.) i o k o ło  o -5 3°/o p erhyd ro lu  lub 
rozczynu sześc io ch lo rku  żelaza. W y w ią z u je  się w te d y  jod , 
k t ó r y  w y c ią g a  się przez wstrząsanie z d o d a n y m  n astępow o 
1 c m 3 toluolu  lub chloroform u. T o lu o l  zabarw ia  się na 
czerw ono, ch loro form  na c iem n o-czerw ono. N.

W  błonicy przed zamierzoną tracheotomią nic n a ­
leży ju ż  p ró b o w a ć  w strzy k iw an ia  suro w icy ,  bo często p o ­
tem o d d ech  się je szcze  pogarsza ,  lecz w strzyknięcie , ja k  
radzi B erw ald ,  należy w y k o n a ć  d op iero  po operacyi.  (W ien. 
kl. th. W o ch . 19 1  3, 34). K

Białkomocz u dzieci szko ln ych  b ad a ł  B u gge  w Chty- 
styanii. Z b a d a ł  on szczegó ło w o i k ilkak rotn ie  m ocze  550  
c h ło p có w  i 52 6  dziew cząt ze szkó ł w wieku od 7 — 1 6  lat. 
B ia łk o  znalazł u 1 4 '90/0, i to u 2 1 1 °/0 dziewcząt, a 8 ‘9 %  
ch ło p có w , co B. odnosi do b ia łk o m o c z u  orto sta tycznego  
C zęstość  b ia łk o m o cz  zwiększa się z w iek iem  dzieci s z k o l ­
nych. S ta łe  w y g ię c ie  k rę go s łu p a  ku przodow i niezawsze 
m usi p o w o d o w a ć  b ia łk om ocz , ja k  to twierdzi Jehll ,  b ia łko 
z jaw ia  się  często, g d y  dzieci um ieśc im y przez 10  minut 
w p o zyc y i  s i lnego ta k ie go  w ygięcia . F o r s o w n a  gra  w  p iłkę  
nożną i g im n a s ty k a  w  sali n iem al u */6 z d ro w ych  dzieci 
w y w o łu je  p rz em ija ją cy  b ia łk om ocz , a naw et i wałeczki,  
zwłaszcza jeśli  istnieje sta łe  w y g ię c ie  k rę g o s łu p a  ku p rz o ­
dowi. P rz y  s ta łym  b ia łk om oczu  g im n a sty k a  zw iększa go  
1 często w y w o łu je  p o jaw ien ie  się w a łeczk ów . K lę sk .

S praw y T o w arzy stw  naukow ych

T ow arzystw o lekarskie krakowskie.

Posiedzenie z d 21. I 1914.

O b e c n y c h  82 cz łonków . P rz e w o d n icz y  kol. K a d e r .
1. O d czytan o  i p rzy ję to  p ro to k ó ł  z p op rzed n iego  p o ­

siedzenia.
2. J e d n o m y ś ln ie  przy ję to  j a k o  cz łon k a  T o w a rz y s t w a  

D ra  M a ry a n a  G ieszczyk iew icza .
3. P rzy jęto  je d n o m y ś ln ie  w n iosek  prezesa, b y  Towa­

rzystw o  w ys ła ło  adres D o c  D r. N oiszew skiem n z P etersb u rg a  
z p ow o d u  je g o  25 letniej p ra c y  lekarsk ie j .

4. Kol.  B o r z ę c k i  przedstawił ch orego  z ograniczo­
nym świądem nerwow ym  na tle kiłowem, k tó reg o  p rz e d ­
staw ia ł  już p op rzed n io  w T o w a rz ystw ie .  O b e c n ie  św iąd , po 
z astoso w an iu  leczenia sw o iste g o  p rz ec iw k iło w e go ,  ustąpił.

K o l .  L a n d a u  p o d a je  k i lk a  szczegółów, odnoszących  
się d o  przebiegu  i rozpoznania  choro by , pon iew aż zna c h o ­
re go  od kilku lat i m iał  n ie jed no kro tn ie  sp o so b n o ść  b a d a ć  
g o  na k lin ice  choró b  n e rw o w yc h .  R o zp ozn an ie  nie nasuw a 
w  tym  p rz yp a d k u  żadnych  trudności,  w o b e c  zupełnie p e ­
w n e go  zakażen ia  k i ło w e g o  w  20. r. ż. c h orego  i w o b e c  
bard zo  c h arak tery sty c zn eg o  p rzeb iegu  choro by . I tak  w 2 
lata po zakażeniu się  k iłą, leczoną  ty lk o  m ie jscow o , o p a d ła  
nag le  p o w ie k a  o k a  le w e g o  (ptosis) i ch o ry  zaczął widzieć 
pod w ójn ie .  W  4  ty g o d n ie  potem  zm iany  te znowu ustąpiły , 
a to po 4 w strzykn ięc iach  rtęciow ych . W  50. roku  życia, 
t. j .  w 8 lat potem , nastąp iło  n ag łe  opad nięc ie  pow iek i 
prawej i znow u p o d w ó jn e  w idzenie  z zaw rotam i g ło w y ,  
a p rzep ro w ad zo n e  w ó w czas  ba d an ie  w y k az a ło  zupełną oftal- 
m op leg ię  o k a  p ra w e g o  i iry d o p le g ię  na oku lewem . M im o

leczenia p rz ec iw k iło w e go  polepszenie  nie nastąpiło. W  32. 
r. ż. d o łączy ła  się do o fta lm opleg ii  o k a  p ra w e g o  znowu 
o fta lm op leg ia  zupełna i na oku lewem . W  3 m iesiące  p o ­
tem znowu p o p ra w a  na ok u  lewem , a ob ecn ie  w 34. r. ż. 
c h orego  stw ierdzić  jeszcze  m ożna poza zm ianam i w zak re ­
sie nerwu tró jd z ie lnego  lew eg o , o k tó ry c h  w s p o m n ia ł  już 
kol. P rym . B orzęcki,  u trz ym u jącą  się i nadal o f ta lm o p leg ię  
o k a  p raw eg o ,  o b o k  częśc io w ego  n ie d o w ła d u  w zakresie  
nerw u o k o ru c h o w e g o  lewego. R o zp ozn an ie  k lin iczne: me- 
ningitis basilaris  luetica.

W  d y s k u s y i  nad tym p rz y p a d k iem  zab iera ją  jeszcze 
glos  kol. R y d e l  i B lassberg .  K o l .  R y d e l  przypuszcza  p rzy ­
czynę  św iądu w zm ianach w zakończeniach  nerw ó w  czucio­
wych.

5. K o l .  K o s t a n e c k i  przedstaw ia  p rep arat  w y r o ­
stka robaczkowego d ługości 18 :c m , k tó ry  leżał p o d w i­
nięty p od  jelito ślepe, w dolnej sw o je j  części śródotrzew nie , 
w gó rne j zewnątrzotrzewnie , i t łum aczy  ro z w o jo w o  tego 
rodzaju p o łożen ie  w yro stk a .  1 1  ' r

W  d y s k u s y i  kol. G liń sk i  zaznacza, że z m ian y  za­
palne  w w yro stk u  ro b a c z k o w y m  tak  d ługim  i s ię ga jąc ym  
k o ń cem  swoim  praw ie  do w ą tr o b y  m o g ą  d ać  p o w ó d  do 
b łę d ó w  d ya gn o styczn ych .

6. Ko l.  R o s n e r  przedstaw ia  chorą, op e ro w an ą  z p o ­
wodu pęknięcia macicy ciężarnej, oraz pok azu je  m acicę, 
w y ję tą  d ro g ą  o p e ra c y jn ą  11 tej ch o re j :  Chora  37- lc tn ia  z g ło ­
siła się na k lin ikę  w okres ie  ostrej n iedokrw istośc i.  W  wy­
w iad ach  p od a je ,  że rodziła 9 razy na czasie  siłami natury, 
roniła  3 razy, po łog i p raw id łow e . O statn ią  m ies iączk ę  miała 
w p ierw szych  dniach m aja  1 9 1 3 .  P rze b ie g  ob ecne j c iąży  
p ra w id ło w y .  29. X I I  1 9 1 3 o g. 1 1 .  w południe , s iedząc zu­
pełn ie  sp o ko jn ie ,  poczuła  n ag le  os łab ien ie  i zaczęło się  jej 
ć m ić  przed oczami, przestała  również o d c z u w a ć  ruchy  płodu. 
N a  k lin ice  rozpoznano p ęknięc ie  m a c ic y  c iężarnej,  c iężką 
n ied okrw istość ,  p łód  n ieżyw y, w o ln o  leżący  w brzuchu. 
30. X I I  o 1 1 w no cy  w y k o n a n o  zab ieg  o p e ra c y jn y ,  otw arto  
ja m ę  brzuszną 1 znalez iono b ard zo  dużą ilość krw i p łynnej.  
P łód  w u trzym a n ym  pęcherzu p ło d o w y m  w raz  z łożysk iem  
leży w ja m i e - brzusznej, zw ró co n y  g łó w k ą  ku d o ło w i;  m a ­
cica  zupełn ie  skurczona, od sun ięta  na praw o. Po usunięciu  
ja ja  p ło d o w e g o  stw ierdzono, że m ac ica  po stronie  lew ej od 
szyi aż do d n a  rozerwana, a p rzyd atk i  lew ostronne  leżą 
w  zupełności od m ac icy  o d erw an e .  M acicę  usunięto, a m p u ­
tu jąc  ją  w obrębie, szy jk i,  a ja m ę  brzuszną w yseto n ow an o . 
C h o ra  zupełn ie  zd row a  opus'cila k lin ikę. Pre legen t t łó m aczy  
to spontaniczne  pęk n ięc ie  m ac icy  bez w y ra ź n e g o  bólu  w a ­
d am i w d y s tra k c y i  m ięśnia, k tóre  zdaniem  je g o  w y sta rcz a ją  
w b ra k u  innej p rz y c z y n y  do w yt łom aczen ia  pęknięcia .

W  d y s k u s y i  kol. B ro w icz  z a p ytu je  jmelegenta, czy 
m ięsień m ac iczn y  b y ł  b a d a n y  h isto logicznie  i p rzypuszcza, 
że ty lk o  z m ian y  anato m iczne  m o g ły  d a ć  p o w ó d  do tego 
rodza ju  pęknięcia . —  K o l.  C iech an ow sk i  zapytuje , czy  w d a ­
n ym  p rzyp a d k u  j ą k n ię c ie  m a c ic y  nie m o g ło  b y ło  nastąpić 
wcześniej ,  c zy  w ię c  w w y w ia d a c h  chora  nie p o d a w a ła  z ja ­
w ienia  się bólu  w ja m ie  brzusznej. —  Kol. K o s ta n e c k i  jest 
tego  zdania, że je d n a k  naw et bez zmian anato m icznych  m ogło  
p rzy jść  d o  rozstąpienia  się w łókien  m ięsnych . —  K o l.  R o s n e r  
w  odjoowiedzi kol. B row iczo w i j ioda jc , że mięsień m ac iczn y  
będzie  d o k ła d n ie  z b ad an y  histologicznie, oraz kol. C ie c h a ­
n ow sk iem u, że w w yw iad a c h  najm niejsze j w zm ianki o n a ­
g łym  bólu w jam ie brzusznej w  d a n ym  p rzyp a d k u  nie było.

7. K o l .  T  a l  k o  - H r y  n c e  w i c z  w y g ło s i ł  w y k ła d :  An­
tropologia I jej stosunek do m edycyny (d ru k o w a n y  
w  »Przeglądzie  le k a rsk im *  1 9 1 4 ,  Nr 1 1 ) .

S e k re ta rz :  D r  K .  Ja w o rsk i .

T ow arzystw o  lekarzy gubernii lubelskiej.
Posiedzenie zw yczajne d 4 IX. 1913

P rz e w o d n icz ą c y  K .  R o tk e l ,  sek retarz  W . Jas iń sk i ;  o b e ­
c n y c h  1 7  cz łonk ów .
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1. A .  Z e b r o w s k i  p rzed staw ia  1 8 letnią d z ie w cz yn ę  
z o k o lic  Ja n o w a  lub. z tv'ardzielą nosa. Z. zw raca  u w a g ę  
na częstość  w y stę p o w a n ia  tw ardzieli  w ziemi lu be lsk ie j ;  za­
m ierza z b a d ać  tę sp ra w ę  bliżej i p rzed staw ić  dane, zebrane 
z a p o m o c ą  ankiety .  —  W  d y s k u s y i  biorą  udział M ajew sk i ,  
B orsu k iew icz ,  D o b ru c k i  i S tan o .

2. S. D o b r u c k i  p ok azu je  4  p re p a ra ty ,  uz ysk a n e  
d ro g ą  o p e ra c y i :  pęcherzyk żółciowy, w yrostek robacz  
k ow y, gruźlicę najądrza, oraz p rzyp a d ek ,  rozpoznany , j a k o  
guz je l ita ,  a b ę d ą c y  w istocie  wgłobieniem przewlekłem.

3. Cz. C z e r w i ń s k i  p rzed staw ia  p rep arat  ciąży ze- 
wnątrzmacicznej. P r a w y  ja jo w ó d  p ę k n ię ty  tuż przy  rogu  
m ac icy .  P rz y p a d e k  d o t y c z y  28-letniej w ie loród k i,  zawsze 
p o p rz ed n io  zdrow ej.  Za trz ym a n ie  m iesiączki od 6 ty g o d n i ;  
n a g ły  n ap ad  b ó ló w  brzucha z w ym io tam i i om d len iem . 
W  2 g o d z in y  po tym  n apad zie  chora  zgłosi ła  się  do Cz. 
i w  p oczek a ln i  napad  p o w tó rz y ł  się. C h orą  p rzen ies iono 
na noszach do szpitala  i n a tych m iast  d o k o n a n o  op eracyi.  
W  jam ie  brzusznej znaleziono p ły n n ą  krew , w  zatoce  D o u ­
g lasa  nieliczne skrzep y ,  j a j a  p ło d o w e g o  nie znaleziono. J a ­
jo w ó d  p o d w ią z a n o  i usunięto, ró g  m ac icy  okłuto. (S treszcze­
nie własne).

4. Cz. C z e r w i ń s k i  p ok azu je  p rep arat  złośliwego  
nowotworu macicy. M acica, usunięta  w raz z ja jo w o d a m i I 
i ja jn ikam i,  m a w ie lk o ść  3-m iesięcznej m a c ic y  ciężarnej, 
tw ard e  śc iany . N o w o tw ó r  w ych od zi z ty ln ej śc iany , ma c h r o ­
p aw ą  pow ierzchnię ,  w ie lk o ść  ja j a  kurzego  i jest  n iezm iernie 
tw ard y  (nie d a  się  p rzeciąć  nożem ), co — a k  się  o k a ­
zuje —  zależne jest od  in k ru stacy i  solam i (Streszczenie  
własne).

5. S ek re ta rz  zaw iad am ia ,  że T o w a rz y s t w o  otrz ym a ło  
p ozw olen ie  na urządzenie  w  L u b l in ie  Z jazd u  le k a rz y  pro- 
w in cyo n a ln yc h .

6. P rz e w o d n icz ą c y  oznajm ia, że godnos'ci,  d o  której 
go p o w o łan o  w  je g o  n ieobecności ,  p rzy ją ć  nie m oże i prosi 
o zarządzenie  p o n o w n y c h  w y b o ró w .  Inni c z ło n k o w ie  Z a ­
rządu s k ła d a ją  razem  m an d a ty ,  p ro p o n u jąc  p o n o w n e  w y ­
b o ry  c a łe g o  Zarządu.

12 .  IX .  d o k o n a n o  w y b o ró w ,  p o w o łu ją c  na p rz e w o ­
d n ic z ą ce g o  S. D o b r u c k i e g o ,  na z astęp cę  p rzew o d n ic z ą ­
ceg o  Cz. C z e r w i ń s k i e g o ,  na sek re ta rza  W . J a s i ń ­
s k i e g o ,  na s k a rb n ik a  A . - S t a n i s z e w s k i e g o ,  na  b ib l io ­
tekarza  K . R o t k e l a .

Posiedzenie zwyczajne d. 4. X. 1913.

P rz e w o d n icz ą c y  S. D o b ru c k i ,  sekretarz  W . Jasirisk i ; 
o b e c n y c h  20 cz łonk ów , 6 gości.

1. A .  M a j e w s k i  przedstaw ił  pęcherzyk żółciowy, 
usunię ty  z p o w o d u  k a m ic y

2. M. A r n s z t a j n  streścił  w rażenia  sw o je  z w y c ie ­
czki na m ię d z y n a ro d o w y  Z jazd  le k arzy  w  L o n d y n ie  (w s ier­
pniu 1 91 3 ) .  — W d y s k u s y i  D o b ru c k i  d o d a ł  sw o je  s p o ­
strzeżenia  co d o  stanu chirurgii w A n g li i  na zasadzie  w y ­
cieczki w sierpniu 1 9 1 3 .

3. Cz.  C z e r w i ń s k i  za ga ja  d y s k u s y ę  w  spraw ie  k o ­
d e k s u  d e o n t o l o g i i  l e k a r s k i e j ,  p ro p o n u ją c  j e g o  
o p ra c o w a n ie  i z a tw ierd z e n ie  na Z jeźd z ić  le k a rz y  prowin-  
c y o n a ln y c h .  —  Po dłuższej d y sk u sy i  uproszono kol. C zer­
w iń sk iego . b y  z p o m o c ą  d o b ra n y c h  k o le g ó w  p ro je k t  w y ­
p r a c o w a ł  i p rzedstaw ił  na je d n e m  z posiedzeń T o w a r z y ­
stwa.

4. S e k re ta rz  zd a je  sp ra w ę  z dzia łalności kom iti tu or­
ga n iz a c y jn e g o  II. Z jazd u  le k a rz y  p ro w in c y o n a ln y c h .  D o k o ­
nano  w y b o r ó w  uzup ełn ia jących  do kom itetu , 1 p o w o łu ją c  
C y n b e rg a ,  Ja w o r s k ie g o  i R o goz iń sk iego .

Posiedzenie zwyczajne d. 4. XI. 1913.

P rze w o d n icz ą c y  S .  D o b ru ck i ,  sek re tarz  (zastępca) B. 
D z ie m sk i;  o b e c n y c h  14  cz łonków , 3 gos'ci. 1

1.  W. E r l i c h ó w n a  przed staw ia  c h o re go  z o b jaw a m i 
w yb ro cz yn y  śródrdzeniowej (haem ato m yelia )  po urazie.

2. M, A  r n s z t a j n o p ra c o w a ł  p o d o b n y  p rz y p a d e k  ( w y ­
broczyny śródrdzeniowej) z p ra k ty k i  w ła sn e j :  ó-letnia J. II . 
z a ch o ro w ała  na od rę  o ch arakterze  k rw o to c z n ym  II. 
P rz e b ie g  nie b y ł  zbyt c iężki;  27  'I i 28/H zupełny stan bez- 
g o rą c z k o w y .  — „k/HI nag le  w y m io ty ,  bó le  brzucha, zaDad, 
ciepłota  40°. —  W  c iągu k ilku  dni w y s o k a  g o rączk a ,  poczent 
zauw ażono porażenie  poprzeczne  (p arap leg ia  inferior), b ra k  
od ru ch ó w  k o la n o w y ch ,  o b ja w  B ab iń sk ie g o  dodatn i ,  z m n ie j­
szenie czucia, o d d a w a n ie  m oczu  p o d  sieb ie  lub n iem ożność  
od d an ia  (k ateteryzacya) .  O b ja w y  porażen ia  p op rzeczn ego  
i zaburzenia  w o d d a w an iu  m oczu  ( jed noczesn e  pow ik łan ie  
zapaleniem  m ied n iczek  n e rk o w y c h  i p ęch erza  o c iężkim  
przebieg li)  t rw a ły  d o  p o cz ątkó w  kw ietn ia :  9 /IV zaczęła  ch ora  
p oruszać  nóżkam i. -  - P rz y p a d e k  ten zasługuje  na uw agę , 
ja k o  rzad k i ;  brak  w zm ianki o p u d o b n y c h  p o w ik ła n iac h  
u B a g in s k y e g o ,  I le n o c h a  1 Mohra. —  Za  w y b r o c z y n ą  śród 
rd zen iow ą  p rz em a w ia  wjfkoka c iep ło ta  p rz y  o b ja w a c h  za­
p ad u  i w ym io ta ch .  W  p rz y p a d k a c h  w yb ro c z yn  śródrdzenio-  
w ych  po urazach s tw ie-d za n o  c iepłotę  42  — 43 .  Z e jśc ie  p o ­
m y śln e  p rzem aw ia  także za w y b r o c z y n ą  ś ró d rd ze n io w ą ;  
w razie w y le w u  d o  opon k rw ia k  b y ł b y  duży 1 w y w o ła to y  
z ap e w n e  trw ałe  porażenie . — W y b r o c z y n a  nastąp iła  p r a w d o ­
p o d o b n ie  w  części lędźw iow ej.  (W edł. w ła sn eg o  streszczenia).

3. D o b r u c k i  p rzed staw ia  d w a  p re p a ra ty  w y o s t k a  
robaczkow ego i zawęźlenia kątnicj (vo lvu lus  caeci).

4. M a j e w s k i  p o k azu ie  fo tograf ię  i p reparat  rogu  
skórnego n a p le tka  (cornu cutaneum  praeputi i  penis).

3 F .  K l a m e r  o d c z y ta ł  re fe ra t - O gruczołach z w y ­
dzielaniem wewnętrznem. —  W  d y sk u sy i  wzięli udział 
A rn sz ta jn ,  B orsuk iew icz ,  Czerw ińsk i,  D o b ru c k i ,  D z iem sk i,  
M a je w sk i  i pre legent.

. Posiedzenie d. 4. XII. 1913.

P rz e w o d n icz ą c y  Czerw ińsk i,  sekretarz  Ja s iń s k i ;  obe- 
cn ych  8 cz łon k ów , 4 gości

1 . J .  S k i b i ń s k i  w spó ln ie  z W . J a s i ń s k i m  p rz ed ­
sta w ia ją  13 - le tn ie g o  ch ło p ca  z rozpoznaniem  g ruźlicy spo 
jó w k i oka. W  w yd zie lin ie  w o rk a  i w  cząstkach , o t rz y m a ­
nych  z a p o m o c ą  skrob an ia ,  p rą tk ó w  gruźliczych nie w y ­
k ryto ,  ow rzod zen ie  i ro zrosty  m ają  je d n a k  c h a r a k t e r y s t y ­
czny w y g lą d ,  ł a g o d n y  przebieg . U c h ło p c a  s tw ierdza  się 
prócz tego  gruźliczą  p rzetok ę  gruczo łu  w o k o lic y  zew nętrz­
n ego  p rzew o d u  s łu c h o w e g o  i p ow iększen ie  gruczo łu  za żu­
c h w ą ;  od cz yn  P irąu e ta  w y b itn y ,  w p łucach zmian niema. 
Z a c h ęc e n i d o b ry m  w yn ik iem , o trz y m a n y m  w p o d o b n y m  
p rz y p a d k u  przez N o isz e w sk ieg o  i G ró d e c k ie g o ,  S .  i J .  m a ją  
zam iar leczyć  c h o re g o  w szpitalu d la  dzieci tuberkuliną. 
(S treszczen ie  własne).

2. Cz. C z e r w i ń s k i  p rzed sta w ia  p rep arat  wieloko- 
m orowycn torbieli jajników p r a w y  w ie lkośc i g łó w k i  n o ­
w o ro d k a ,  le w y  —  c y t r y n y ;  guzy  z trud n ośc ią  w yłuszczono 
z p o śró d  zrostów  otrzew nych . P rz y p a d e k  ten zasługu je  na 
u w a g ę  tak że  z tego  w zględu, że długi i t rud n y  technicznie 
zabieg d o k o n a n y  został w znieczuleniu lędźw iow o -rd zen io -  
w em , ch orą  tę b o w ie m  przed 2 -m iesiącam i p ró b o w a n o  u s y ­
p iać  ch lo ro fo rm em  1 eterem , lecz przy p ierw szych  k ro p la ch  
w y stę p o w a ły  s ilne o b ja w y  zatrucia; z ueczulenie  lęd źw io w e  
w ó w cza s  rów nież  zaw iodło  (w strzykn ięto  0,05 t r o p a k o k a in y  
z rurki G e ssn e ra ) ,  nie o trzym a n o  b o w ie m  w  c iągu  ł/2 g o ­
d ziny  zniesienia bólu. O b ecn ie  w strzykn ięto  0,07 t r o p a k o ­
k a in y  (rozczyn p rz y g o to w a n o  » e x  te m p o re *)  i p o  15  m i­
nutach w ystą p iło  ca łk o w ite  porażen ie  i znieczulenie; zabieg, 
t r w a ją c y  i M  go d ziny ,  p fz e b ie g a ł  bez o d czyn u  ze s trony 
c h o re j^ jS tr e s z c z e n ie  własne).

3. D y r e k to r  I o w .  akc. »Motor« z W a r s z a w y  p rz ed ­
s taw ił  środk i le k a rsk ie  w y ro b u  tej k ra jo w e j fab ry k i  prze­
tw o ró w  ch em icznych . i

4. W  poczet c z ło n k ó w  p rzy ję to  kol. P. Ja n k o w s k ie g o  
z L u b lin a .  ' W a c ła w  Jas iński .
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Zw iązek polski lekarzy i p r z y r o d n i k ó w  w  PHersburgu.

XXIV ogólne doroczne naukowo-adm inis' i .cyjne posiedzenie 
w  dniu 25 stycznia (7 lutego) 1913 r.

O b e c n y c h  o só b :  —  cz łon k ów  30, gości 16 . Przew o­
d niczy  prezes Prof. Z iem acki.  Z  p ow o du  nieobecności se ­
kretarza  n a u k o w e g o  Doc. D ra  S o w iń sk ie go  nie od czytano  
p rotok o łu  z d n ia  7 (20) grudn ia  1 9 1 2  r. Na zastępcę se ­
kretarza  zaproszono p. T. Ł y p a c z e w sk ie g o .

I . P rezes Prof. Z .em ack i  otwiera d y s k u s y ę  z p o w o d u  
o d czytu  D ra  A d a m a  H u s z c z y  o chorobach kesonowych,  
k tó rj  został w y g ło s z o n y  na ostatniem  posiedzeniu ogólnem .

a) D o c . D r  Noiszewslci zapytu je  p re legenta ,  czy  zau­
w ażono dzia łan ie  u jem n e  na w zrok  u p ra cu jąc ych  w k e ­
sonach. —  b) P re legen t:  T e g o  rodzaju s k a rg  nie by ło . — 
c) P io f .  Z a lesk i z ap ytu je  p re legen ta  czy sto sow an o  lub 
o b ecn ie  s tosu ją  s p o s o b y  angie lsk ie  i niem ieckie.

N a  wniosek  Prof. Z a ló sk ie go  uchw alono , a b y  cz łon ­
k ow ie , w m iarę  m ożności, wzięli udział przy  powtórzeń u 
tego o d cz y tu  w posiedzeniu »R o s y j s k ie g o  T o w a rz y s tw a  
o c h ro n y  zd row ia* ,  m ają ce m  się o d b y ć  d. 30  stycznia  st. 
st. r. b. 1

II. K s .  Prof. D r  S ta n is ła w  T r z e c i a k :  O zdrojowi­
skach galicyjskich (z ob razam i niknącym i]. N a w stęp ie  
p rzed staw ił  m ó w c a  s to p n io w y  rozwój z d ro jo w isk  w  G a licy i ,  
p o d a ł  sk ład  chem iczny, w łasności fizyczne wód, w arunki 
k lim atyczne , co w sz ystk o  n a jw y m o w n ie j  św ia d c z y  o k o n ie ­
czności e k sp lo a to w an ia  tych wód. W  dalszym  c iągu  p o ­
ró w n u je  p re legent źródła polskie  i w o g ó le  s ło w iań sk ie  z za- 
gran iczn enn, dochodzi do w niosku, że niem a najm nie jsze j 
potrzeby  uciekania  się do n iem iecldch »badów « 1 w zyw a  
o b e c n y c h ,  a b y  popierali  z d ro jo w isk a  i uzdrow iska  polskie. 
Próc*. tego p rz y to czy ł  m ó w c a  szereg  d an yc h  historyczno- 
a rcn eo lo g iczn ych ,  p os i łk u jąc  się przew ażnie  Pliniuszem. (O d ­
czyt o b ja śn ia ły  udatne o b razy  niknące).

D y s k u s y a :  a) Inż. K o ta r sk i  porusza  lecznicze w ła ­
sności zd ro jo w isk  g a l ic y jsk ic h  i w yraża  życzenie,- a b y  i nasi 
lekarze  mugli tam p r a k t y k o w a ć  tak, j a k  się  to dzieje  w  K ar ls-  > 
badzie, —  b) D oc. D r  N oiszewski zaznacza, że dzięki C h a ­
łubiń sk iem u p ow sta ło  Z a k o p a n e ,  dzięki T a rn a w s k ie m u  — Kos- 
só w  i w yraża  życzenie, a b y  ja k n a jw ię c e j  b y ło  takich je d n o stek ,  
b o  ty lk o  je d n o stk i  działały, dz ia ła ją  i działać będą. —  c) 
Prof.  Za lesk i  zaznacza, iż źródła  ga l ic y jsk ie  są bardzo  silne 
z p unktu  ch em icznego, a tem sam em  skutecznie  dzia łają  
przy zastosowaniu. —  d) P re le g e n t  o f ia ro w uje  do b ib l io ­
teki ‘ Z w iązk u *  b ro szury  o zdrojach.

Prezes w  im ieniu Zg rom ad zen ia  sk ła d a  serdeczne  p o ­
d z ięko w an ie  pre legentow i za c ie k a w y  odczyt, również dzię­
ku je  D r  U a tto w sk ie m u  za w spó łud zia ł  przy  re p ro d u k c y i  
ob razów  n ik n ą c yc h  i p rop onu .e ,  by zw rócić  się d o  red ak-  
c y i  p ism a »Nasze Z d ro je *  z p rośb ą  o p rz y sy ła n ie  do b i­
b l io tek i » Z w iązk u * .

III. D o c .  D r  N o i s z e w s k i  w y g ło s i ł  w y k ła d :  W s t ę p  
dq nauki 0 czuciu. (Rzecz m a b y ć  d ru k o w a n a  w całości  
w  ^D zienniku  p etersburskim *).

W  D y s k u s y i  brali udział: p. D ry jsk i  1 K s .  Prof. 
T rzec iak .

C z ę ś ć  a d m 1 n i s t r a c y  j n a.

1) O d cz ytan ie  sp raw o z d ań  dorocznych,
a) S p ra w o zd a n ie  sekre tarza  działu- n a u k o w e g o  o g ó l ­

nych  p osiedzeń  ‘ Z w iązk u *  i W yd z ia łu  lekarsk iego , D o c  
D r a  S o w i ń s k i e g o  1 . '

R o k  u b ieg ły  b y ł  p ią tym  rokiem  is in ien ia  »Z w ią zk u * ,  
a d w u n astym  w o g ó le  od p oczątku  naszego T o w a rz y s tw a .  
Posiedzeń n a u k o w y c h  o g ó ln y c h  i lekarsk ich  b y ło  razem  
1 1 ,  z nich 1 d oroczn e  n au k ow o -ad m in istracy jn e ,  6 p rzyp ad a  
na  W y d z ia ł  lekarsk i,  i uroczyste  og ó ln e  n a u k o w e  dla 
uczczenia zasług i pam ięci zgas łego  cz łonka  zasłuż. Prof. 
D r  J a n a  P taszyckiego , a 3 pozostałe  ogólne  n au k o w o -a d -  
m inistracy jne .  Ś re d n io  uczęszczało na posiedzenia  o g ó ln e  
n a u k o w e  ‘ Z w iązk u *  72 , na posiedzenia  W yd zia łu  le k a r­

s k ieg o  42. L ic z b y  te w roku zeszłym  w yn o siły  7 4  i 28. 
W  d y sk u sy a c h  nad od czytam i bra ło  udział 1 3  osób.

W y g ło szo n o  24 od czyty ,  b 8 w ięcej niż w roku 1 9 1 1 ,  
z tych na posiedzenia  o g ó ln o -n a u k o w e  p rz yp a d a  14 , na p o­
siedzenia  W yd zia łu  le k a rsk ie g o  10. O d c z y ty  fe w porząd ku  
ch ron olog icznym  b y ły  n astęp u jące :  1) Prof. Z a le s k r  W r a ­
żenia z letniej w yc ieczk i  n auk ow ej w r. 1 9 1 1 .  2) Inż. górn. 
Kotarsl- jgfip II. w szech ro sy jsk im  Zjeździe p ra c o w n ik ó w  w dzie­
dzinie ge o lo g ii  s tosow anej.  3 ) ‘ Di Sz. D z ierzgo w ski :  W  s p r a ­
wie p o w sta w a n ia  przec iw błonicze j a n ty to k s y n y  u koni w w a ­
runkach ich życia  naturalnego. 4) D r Stan. O stro w sk i.  
P rz yc zyn e k  do urobilinuryi i u ro b il inogenury i  u oseskó w .
5) Prof. Z iem acki:  Pokaz chorej po operacyi.  ó) D r  Sz. 
D z ierzgo w ski :  W  spraw ie  o ch ro n n ych  szczepionek 7) D r  
L  Ja s trzę b sk i :  W  spraw ie  n a jn o w szych  sp o s o b ó w  rozpozn a­
w an ia  skazy  m oczanow ej.  8) D r  / .danow icz: P ’ z y n ad ek  
o p a d n ię c ia  m oczow odów . 9) P. P raw o c h e n sk i :  W spó łczesn e  
p o g lą d y  na dziedziczność  w krótk im  o g ó ln ym  zarysie . 10) 
D r Sz. D z ierzgo w ski :  O leczeniu b ło n icy  surow icą  b łoniczą 
przez od bytn icę .  1 1) D r  St.  O stro w sk i:  O dczyn  E n g e l-T u r-  
nau w moczu oseskó w . 12 }  Prof. Z a le sk i :  Zw iązek  polski 
le k a rzy  i p rz y ro d n ik ó w  i s tano w isko  w zględ em  niego Ja n a  
Ptaszyckiego . 13)  Prof. inż. M erc zyn g :  O  znaczeniu b ad an  
czysto  m ate m atyc z n yc h  dla .rozwoju  n au k  przyro dniczych , 
a szczególn ie j  fizyki i astronom ii 14) Prof.  W as il je w :  K i lk a  
u w a g  o Prof. P taszyck im . 15 )  D o c . inż. L .  S ta n ie w ic z :  )an 
Ptaszycki ,  je g o  życ ie  i o g ó ln y  rozw ój działalności.  16) Zasł. 
Prof. D r  S o c h a c k i :  W sp o m n ien ie  o Ja n ie  Ptaszyckim , ja k o
0 k o led ze  i s tan o w isku  je g o  w śró d  m ate m a ty k ó w  polskich.
17) Prof. m ag. W. S ta n ie w ic z ’ Z a ry s  naukow e] działalności 
J a n a  P ta sz y c k ie g o  i c h a r a k te ry s ty k a  g łó w n y c h  p rac  jego.
18)  K a n d .  mat. W  R o s ik o w sk i :  )an Ptaszyck i  j a k o  p e d a ­
gog. 19) K a n d .  mat. P. C h a w ło w sk i :  H o łd  pam ięc i lana
P taszyck ieg o . 2 0 ) ' D r Jo z e f  Po lak  (z W a rsz a w y) :  O organ i-  
zacyi 1 Z jazd u  higienistów polsk ich  w e  L w o w ie .  2 1 )  D r 
H uszcza: Istota w arunki p o w sta w a n ia  t. zw. ch oró b  k e ­
s on o w ych .  22)  Prof. K s .  T rz e c ia k :  T r ą d  w Palestynie  za 
c zasów  Chrystusa  P a n a  i ubecn ie  (z p unktu  widzenia  archeo- 
log iczno-m ed yczn ego) .  23) Doc. D r  N oiszew sk i :  O p róbach  
wzroku. 24) D r  Z b u rom irsk i :  O d czyn  B o rd e t  i G e n g o u  przy 
w iew iórze  i je g o  pow ik łaniach .

‘ Z w ią ze k *  w sk u te k  zaproszeń k o m ite tó w  g o s p o d a r ­
czych brał udzia ł w X I  Z jeździe  lekarzy  i p rz yro d n ik ó w
polsk ich  w K r a k o w ie  (przedstaw icie lem  byl Prof.  Zaleski)
1 w II Z jeździe  neuro logó w , p sych ia tró w  i psychologów '
p o lsk ich  w K ra k o w ie ,  prócz tego  w uro czystośc i  50-lecia  
» Przeglądu  le k a rsk ie g o * .  W  poczet cz łonków  h o n o ro w yc h  
‘ Z w iązk u *  zaliczono: Prof. D ra  S ta n is ła w a  C iec h a n o w sk ie g o  
(K rakó w ), D ra  A u g u sta  K w a ś n ic k ie g o  (K ra k ó w ),  Pro f.  D ra  
O tton a  ( .zeczotia, i p. B ro n is ła w a  Znatowdcza (W arszawa).

b) S p ra w o z d a n ie  sekretarza  działu a d m in is trac y jn eg o  
‘ Z w ią zk u *  i W yd z ia łu  lek a rsk ie go ,  D ra  W i l a m o w s k i e g o :

P osied zeń  R a d y  w roku  1 9 1 2  b y ło  5, na których
u ch w alo n o  i w y k o n a n o  co n astępu je :  1

P rzed ew szystk iem  ca ły  szereg  p ostanow ień , d o tyczą cych  
s p raw  w ew n ętrzn ych  »Zw;iązku* w celu u p orząd ko w an ia  je g o  
działalności,  a w ię c :  i)  Pro w ad zen ie  k an c e la ry i  Zw iązku, 
a rów nież  i zbieranie  sk ła d ek  c z łon k ow sk ich  d ro g ą  wizy-  
tacyi,  p oruczo no p. Jan in ie  W isk o w a to w o j za w y n a g r o d z e ­
niem 3 0  rb  miesięcznie w ciągu 8 m iesięcy  do roku. 2) D la  
zbierania  s k ła d e k  c z łon k ow sk ich  sporządzono osobną księgę.
3) Postanow iono , że cz łonkow ie,  k tó rzy  wstąpili  d o  ‘ Z w ią zk u *  
w' grudniu, p ła c ą  s k ła d k ę  od roku następnego . 4) U łożono 
p ro g ra m  posiedzeń  z g ó ry  na rok  cały . 5) O b ra n o  k om i-  
syę  d la  o p ra c o w an ia  regulam inu z n as tę p u ją cy ch  o só b :  Prof. 
J.  Z iem ackiego , Doc. Z. Sowdńskiego, Inż. Z. K o tarsk iego ,  
Inż. B. L e le w e la ,  pp. B oh arew icza,  P o zarysk ie g o  i Ł y p a -  
czew'skiego. 6) B iL l io te k ę  Zwi ą z k u*  i pop iers ie  p ierwszego 
prezesa »K o ła  lekarzy*  D ra  S tiaw d ń sk ieg o  przeniesiono do 
p racow ni D ra  I-.. Z b o ro m irsk ieg o .  7) P o stan o w io n o  prosić 
b y ły c h  prezesów  ‘ Z w iązk u *  o ich p o rtre ty  d la  um ieszcze­
nia w lokalu  »Zw'.ązlcu*. 8) R ó w n ież  p o sta n o w io n o  prosić
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cz ło n k ó w  »Z w ią zk u *  o złożenie ich p ra c  n a u k o w y c h  w  b i­
b l io te ce  >Związku«. 9) R o z sy ła ć  na w szystk ie  posiedzenia  
p o  50  zaproszeń s tud en to m  tech nikom . 10)  Z a p re n u m e ro ­
w a n o  dla Z w ią z k u  »P rzeg ląd  te ch n iczn y* ,  u )  S e k c y i  te­
chnicznej d an o  p ra w o  w y sy ła n ia  przedstaw icie li  na Z ja zd y  
w  im ieniu » Z w iąz k u * .  12 )  Przez k o m isy ę  sek re ta rzy  o p r a ­
c o w a n o  o g ó ln y  wzór p ro g ram u  posiedzeń i k a r ty  registra- 
c y jn e j  d la  c z ło n k ó w  Zw. 13 )  P o sta n o w io n o  w szystk ie  p osta­
n ow ien ia  R a d y  w p is y w a ć  do o so b n e j  książki. 14)  U rządzono 
u ro czyste  posiedzenie, p o św ię c o n e  p am ięc i z m arłego  z n a k o ­
m itego  m a te m a ty k a ,  P io f .  J a n a  P taszyckiego-  15 )  P o s ta n o ­
w io n o  w y d a ć  w ^ o so b n e j  broszurze  przem ów ien ia ,  k tó re  
zosta ły  w y g ło s zo n e  na tern posiedzeniu. N a  ten cel  zebrano 
w śró d  o b e c n y c h  na posiedzeniu  1 1 5  rb  O z re d ag o w a n ie  
i w y d a n ie  bro szury  uproszon o Prof.  St. Za le sk ie go  16) P o ­
sta n o w io n o  w y b r a ć  prezesa  se k c y i  od o nto log iczn e j .

N a  zew nątrz  dz ia ła lno ść  »Związku« u jaw n iła  ię w  n a­
s tę p u ją c y ch  czyn n o śc iac h :  1 )  W s k u te k  o d e z w y  R e d a k c y i  
> C h iru rg icz e sk ie go  a rc h iw a*  Prof. W e l ja m in o w a  postan o  
w io n o  p rz y ją ć  udzia ł  w k o m isy i  re fera tow ej.  W  sk ła d  ko- 
m isyi re fera tow e j weszli:  Prof.  J .  Z icm a c k i ,  D r  W ila m o w -  
ski, D r  W. K o z ło w s k i ,  D r  St. S z y m a n o w sk i ,  D r  J .  Hattow- 
sk i  i D i  A l .  K o rn icz .  2) N a  Z ja zd  ap tek a rz y  w  W a rs z a ­
w ie  (26. V .  r. 1 9 1 2 )  o b ra n o  d e le g a c y ę :  pp. E. C hrza n o w sk ie go  
i P ró c h n ic k iego .  3) Z  p o w o d u  35 - le tn ie g o  " ib i le u szu  re d a ­
ktora  »W szech św iata*  i »C h e m ik a  p o lsk ieg o *  B ro n is ła w a  
Zn a to w icz a  w y s ła n o  m u te legram  g r a tu la c y jn y  i ob ra n o  go 
cz łonkiem  h o n o ro w ym  »Z w iąz k u * .  4) W y s ła n o  depeszę  
g r a tu la c y jn ą  na Z jazd  te c h n ik ó w  w K ra k o w ie .  5) Z ło żono  
w  im ieniu »Zw iązku« 25 rb. na rzecz s ty p e n d y ó w  im ienia  
m ec e n a sa  K o n r a d a  N ied źw ieck iego . 6) W s k u te k  zw ró cen ia  
się do »Zw iązku«  w łaśc ic ie la  naturalnej w o d y  m inera lnej 
p. S p i r y d o n o w a  o p o p arc ie  je g o  w o d y .^ źró d ło  zna id u je  się 
w  gub. W iatsk ie j ,  o k o ło  Je ło b o g i)  d o k o n a n y  został rozbiór 
tej w o d y  z polecenia  W yd z ia łu  le k a rsk ie g o  przez pp. Prof. 
Sz. D z ierzgo w sk iego , chem . S z a b ło w sk ie g o ,  D r  E .  Z bo ro m ir-  
sk ieg o  i L .  Ja s trz ę b sk ieg o .  D la  w y d a n ia  osta tecznego  sądu  
o w o dzie  S p ir y d o n o w s k ie j  w y b ra n o  k o m is y ę  z n a s tę p u ją ­
c y c h  osó b : prezes k o m isy i  Prof. D r  St. Za lesk i i c z ło n k o ­
w ie  Pro f.  Sz. D zierzgo w sk i .  D r  E .  Z bo ro m irsk i ,  I)Jj L .  J a ­
strzębski,  inż. B. L e le w e l ,  p. S za b ło w sk i  i D r  Ś w ię c ic k  

Po sied zeń  w  roku  1 9 1 2  b y ło  22, z tej l iczby  og ó ln yc h  
4, le k a rsk ich  6, tech n iczn ych  7, p rzyrodniczych  3, przyro-  
d n iczo-tech niczne  1 i fa rm ace u tycz n e  1.  , |

C z ło n k ó w  liczył »Zw iązek« 462 (uby ło  30, z tej liczby 
um arło  4). P r z y b y ło ,  n o w y c h  36, w  tej liczbie 4  h o n o ro ­
w yc h .  W e d łu g  sek c y i  liczba cz ło n k ó w  przedstaw ia  się w taki 
sp o só b :  w  s e k c y i  lekarsk ie j  je s t  1 3 8  cz łonk ów , w se k c y i  
p rzyrodnicze j 54, w  s e k c y i  farm aceutycznej 3 1 ,  w  s e k c y i  
technicznej 220 ,  w sek c y i  odo nto log iczn e j 19  cz łonk ów . Pre- 
z y d y u m  » Z w ią z k u *  sk ła d a ło  się  z 2 1  osób, k o m is y a  rew i­
zy jn a  z 5 osób.

c) S p ra w o z d a n ie  w iceprezesa  W yd zia łu  p rz y ro d r i-  
cz eg o  Prof.  M e r c z y n g a :

W y d z ia ł  p rz yro d n ic zy  w  ro k u  u b ieg ły m  p o  w ie l­
kich staraniach  zdoła ł  n a k o n ie c  p o z y sk a ć  sobie  k ilku  p re ­
legen tó w , którzy by l i  ła sk a w i wziąć na siebie szereg re fe ­
ratów, W  c ią gu  roku  u b ie g łe g o  o d b y ły  się trzy  s p e c y a ln e

p osied zen ia  przyrodnicze ,  na k tó rych , oprócz k ierow n ika  
W yd zia łu ,  k tó ry  re fe ro w a ł  o n a jw ięk sz ych  o d k ry c ia c h  g e o ­
graficznych  b iegun ów , cz łon k ow ie  W yd zia łu ,  p. W ię c k o w ­
ski i p. R u n d o ,  mieli w y k ła d y ,  p ierw szy  o arytm ologicz- 
nych  zw iązkach  m iędzy  w a ga m i a to m o w e m i e lem entów , 
a p. R u n d o  o K o n g r e s ie  rad yo io g ic zn ym  w Pradze. O prócz  
tego  c z ło n k o w ie  W yd z ia łu  brali udzia ł i w p osiedzen iach  
o g ó ln y c h .  Na posiedzeniu, p o św ię c o n e m  pam ięc i Prof.  P ta ­
szyck ie g o ,  k ie ro w n ik  W yd z ia łu  re fe ro w a ł  o związku m iędzy  
nauk am i ścisłem i i p rzyrodniczem u

d) S p ra w o z d a n ie  sekretarza  W yd z ia łu  technicznego, 
Inż. Z b ig n ie w a  F a b i e r k i e w i c z a :

U b ie g ły  ro k  w  dzia łalności W yd zia łu  technicznego 
p o d  w z g lę d em  ilości posiedzeń i ważnośc i p o d e jm o w a n y c h  
na tych p os ied zen iach  spraw , zaznaczył się bard zo  d o d a ­
tnio. O d b y ło  się  b o w ie m  w tym  czasie 8 posiedzeń, g d y  
w c iągu u b ieg ły c h  2 lat p oprzednich  p o c z ątk o w e j d z ia ła l­
ności W yd zia łu  b y ło  ty lk o  7 posiedzeń. A  zatem ilość  p o ­
siedzeń z w iększy ła  się w  d w ójn asó b .

N a  tych  posiedzeniach  w ok re s ie  s p raw o z d aw czym  
w yg ło szo n e  zostały  n a stę p u jące  re fe ra ty :  1) Inż. A  T u p a l-  
s k ieg n :  O nasycan iu  budulca .  2) Inż. S .  S u r z y c k ie g o :  O w y ­
tapianiu żelaza w  p iecach  e lek tryczn ych .  3) Inż. S .  Dudre- 
w icza :  W a lk a  ze z lo d o w ac ia ły m i gruntam i przy  b u d o w ie  
drog A m u rs k ie j .  4) Inż. S .  K o r s a k a :  O bezp iecznem  p rze­
ch o w y w a n iu  palnej cieczy. 5) Inż. S .  M in iew sk ie go :  W r a ­
żenia z p o b y tu  na V I  Zjez'dzie te c h n ik ó w  p o lsk ich  w  K r a ­
k ow ie .  6) A r t .  m alarza  A . B o ra w s k ie g o :  R o z w ó j  techniki 
w dziedzinie  m alars tw a  przezroczystego. 7) Inż. A . K i c iń ­
s k ie g o :  K r ó t k i  zarys  p ra c  V I  m ię d z y n a ro d o w e g o  K o n g r e s u  
pożarn iczego  w  r. 1 9 1 2 .

K i lk a  zebrań p o św ię c o n o  d y sk u sy i  nad sp ra w ą  z a ło­
żenia przy  W y d z ia le  tech n iczn ym  k o m isy i  in form acy jn e j ,  
m a ją ce j  na celu zbieranie, o p ra c o w y w a n ie  i zużytk ow anie  
d la  p o lsk ich  s fe r  p rzem ys ło w yc h  w ia d o m o ś c : o no w ych  
dziedzinach p r a c y  i źród łach  zarobku. W y b r a n a  w  tym celu 
k o m is y a  o p ra c o w a ła  regulam in dla p o w sta jąc e j  k o m isy i  
in fo rm a c y jn e j .  P ro je kt  regu lam in u  ro zes łan y  został w szyst­
k im  cz łonkom  »Zw ią zk u *  z prośbą o w yp ow ied z en ie  sw e g o  
zdania. N ie s te ty  o trzym a n o  bardzo  n iew iele  odpow iedzi.  
S p r a w a  p ozostała  w zawieszeniu  i k o m isy a  do tej p o ry  
je szcze  nie  jest  czynna.

PW cz zebrań w u b ieg łym  okres ie  s p raw o z d a w cz y m  
o d b y ła  się  je d n a  z b io ro w a  w y c ie c z k a ,  zorganizow ana przez 
W y d z ia ł  d la  zwiedzenia  fu n k c y o n u ją c e j  w  P e te rsb u rg u  filtr- 
ozonow ej stacy i w o d o c ;ą gu  m ie jsk iego . ;

W reszcie  W y d z .a ł  techniczny w ziął  c z yn n y  ludział 
w V I  Z jeździe  te ch n ik ó w  p o lsk ich  w  K r a k o w ie ,  w y s y ła ją c  
s w e g o  d e le ga ta  :nż. S t.  M in iew sk iego , k tó ry  na je d n e m  z ze­
brań  re fe ro w a ł  cz łon k om  W yd z ia łu  o p ra ca c h  i dz ia ła lno­
ści Z ja zd u .  ;

Po w ysłuchaniu  spraw o zd an ia  o dz ia ła lnośc i V I  Z jazd u  
W y d z ia ł  tech n iczny  p ostano w ił  w stąp ić  w  s k ła d  stałej R a d y  
z jazd ów  i zrzeszeń te c h n ik ó w  p olsk ich ,  k tó ra  się  na tym  
Z jeźd zie  u k o n s ty tu o w a ła  i łą c zy  w szystk ie  T o w a r z y s t w a  te ­
chniczne na z ie n rac h  polskich . i

I lość c z ło n k ó w  W y d z ia łu  i go śc i  o b ec n yc h  na posie­
dzeniach b y ła  n a d er  rozm aita  i w ah ała  się od 13  aż do

C.A.F.KAHLBAUM
6 m. b. H.

Chemische Fabrik
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65, przyczem  śred n io  na posiedzeniach  b y w a ło  po 1 5 osób. 
Je s t  to w  s tosunku  d o  og ó ln e j  l iczby o k o ło  2 2 0  n o m in a l­
nych c z ło n k ó w  W y d z ia łu  liczba nader  szczupła, b o  stanowi 
za ledw ie  o k o ło  5 °/0. Jeżeli uw zględnić , iż na zebraniach  W y ­
działu b y w a ł  ij*coraz nowi członkowie, to m ożna ob liczyć  
o g ó ln ą  ilość  osób, b y w a ją c y c h  na zebraniach, na 40, co 
stanow i o k o ło  2 0 °/0. Reszta  cz łon k ów  istnieje ty lk o  na p a ­
pierze i żadn ego udziału w  życiu  stow arzyszenia  nie bierze.

W id z ie l iśm y  p ow yże j,  iż w okres ie  u b ieg łym  tętno 
życ ia  w  W yd z ia le  p o d  w zględ em  ilości zebrań  zw iększy ło  
się  w d w ójn asó b .  Z ad an iem  W yd z ia łu  na p rzysz ło ść  p o­
w in no b y ć  n ie ty lko  d ą żyć  do zw iększen ia  ilości zebrań, lecz 
d ą żyć  też do za in teresow ania  i p rzełam an ia  apaty i  b ie rn ych  
j e g o  cz łonków .

e) S p ra w o z d a n ie  sekretarza  W yd zia łu  fa rm a ce u tycz ­
nego, p. W it o ld a  B o h a j r e w i c z a :

W y d z ia ł  fa rm ac e u tyc zn y  m ia ł  w  roku  u b ieg łym  d w a  
zebrania , na k tó ry c h  p od  p rzew o d n ic tw em  zasłużonego pre­
zesa sek c y i ,  d e le ga ta  to w arzystw  farm a c e u tyc z n yc h  do R a d y  
le k a rsk ie j ,  p an a  E d m u n d a  C h rz a n o w sk ie g o ,  o d b y ły  s ię  n a ­
stępu jące  w y k ła d y :  W  dziale n a u k o w y m  m ag ister  farm acy i  
p. L e o p o ld  Pró chn ick i  zaznajom ił  s łu chaczy  ze sw ą  p racą  
pod  ty tu łem  »P rz y c z y n e k  d o  c h a rak te ry s ty k i  c ia ł b ia łk o ­
w ych  m ięsa  ry b * ,  s tan o w ią c ą  w y n ik i  j e g o  w łasn ych  b a ­
dań, d o k o n a n y c h  w p raco w n i chem ii f izyologicznej A k a ­
d em ii  w o jsk o w o - le k a rsk ie j .  W  d z ia le  z a w o d o w y m  w y g ło ­
szone zosta ły  przez p. E d m u n d a  C h rza n o w sk ie go  następne 
re fe ra ty :  1)  O  nowern p ra w ie  otw ierania  m u n icyp a ln yc h  
a p te k  w R o sy i ,  2) o lekach  g o to w yc h ,  tak  zw an ych  p aten ­
to w a n yc h ,  3) o  p ań s tw o w y m  Instytucie  fa rm a c y i  d o św ia d ­
czalnej,  4) o m a ją c y m  się o d b y ć  zjeździe a p te k a rz y  w L o ­
dzi, a  tak że  rep rezentacy i Z w iązk u  nad tym  ostatnim . N a  
przedstaw icie li  Zw iązk u  zostali zaproszeni i je d n o g ło ś n ie  
ob ran i p a n o w ie :  E d m u n d  C h rzan ow sk i  i L e o p o ld  P ró ­
chnicki .

f) S p ra w o z d a n ie  sk a rb n ik a  • Z w ią z k u * ,  D r a  K .  U 1 i li­
s k i  e g  o:

Z a  ro k  b ie ż ą c y  o p łac i ło  sk ła d k i  w  sum ie  1 0 1 5  rb. 
1 2 8  c z łon k ów , g d y  w  p oró w n an iu  w  zeszłym  ro ku  ty lk o  
77 cz ło n k ó w  o p łac i ło  sk ład k i  w  sumie 4 9 0  rubli. Z  o g ó l­
nej l icz b y  cz ło n k ó w  »Zw iązk u *  1/# część  p łac i ła  sk ład k i  
w  1 9 1 2  r.. w zesz łym  zaś roku  ty lk o  1/6 część. S k ła d k i  d o ­
żyw o tn ie  w n iosło  2 cz ło n k ó w  po 50  rubli. R o z c h o d u  w b ie­
żą cym  roku  b y ło  7 9 9  r. 53  k-, w ięcej,  niż w  roku  ubie­
g ły m  o 2 6 3  r. 75  k. W  ro k u  sp ra w o z d aw cz y m  d och ód  
również z w ię k sz y ł  się  o 525  rubli. N a jw ię k s z y  rozchód, j a k  
' za lata ub iegłe , s tano w i d ru k arn ia  i ro z sy ła n ie  z a w ia d o ­
mień. O g ó ln y  d o c h ó d  razem  z p rocen tam i stano w i 3 2 4 6  r. 
J 2 k. brutto, p o  o d jęc iu  zaś rozchodu w  sum ie. 79 9  r. 53 k. 
p ozosta je  cz yste go  d o ch o d u  2446  r. 59 k., co  stano w i k a ­
p ita ł  teraźnie jszy  »Z w ią zk u * .  Zatem  p o m im o  w ię k sz ych  roz­
ch o d ó w  za rok  u b ieg ły ,  c z y sty  d o c h ó d  w p oró w n an iu  z ze­
sz łym  ro k iem  z w ię k sz y ł  się o 269  r. 6 4  kop .

g)  S p ra w o z d a n ie  b ib liotekarza ,  D r a  L e o n a  J a s t r z ę b ­
s k i e g o :

W  ro ku  1 9 1 2  b ib l io tek a  »Zw iązku* od b iera ła  nastę­
p u jące  p ism a le k a rsk ie :  P rz e g lą d  lekarsk i,  N o w in y  le k a r ­
skie, T y g o d n ik  le k a rsk i  lw o w sk i,  G a z e ta  le k a rsk a ,  M e d y ­
cyna , P rz e g lą d  ch oró b  s k ó rn y c h  i w e n e ryc z n ych .  Z  p eryo-

d y c z n y ch  pism p rzyro d n iczych  p re n u m e ro w a liśm y  d w a :  • K o ­
sm os*  i »W szech św iat* .  O b ecn ie  b ib l io tek a  liczy 4 7 3  tom ów.

h) S p ra w o z d a n ie  k o m isy i  re w iz y jn e j :  W  dniu  2 1  s t y ­
cznia 1 9 1 3  ro ku  m y podpisani cz łon k ow ie  k o m isy i  re w iz y j ­
nej,  przejrzeliśm y i sp raw d z il iśm y  k sięg i  ra ch u n k o w e ,  p a ­
p iery  u sp ra w ie d liw ia ją ce  i su m y  »Z w ią zk u  p o lsk ieg o  le k a ­
rzy i p rz y ro d n ik ó w  w  Petersb u rg u * ,  z czego  o k azało  się, 
że w szystk ie  p o z y c y e  p rz y c h o d o w e  i ro zch o do w e  zgadza ją  
się w zupełności z p od an em i w rach u n kach  przez skarb n ik a .  
Po rozejrzeniu p ien iędzy  k a so w y c h  »Z w ią z k u * ,  w c ią g n ię ­
tych  d o  księgi rach un ku  b ieżącego  w  od d z ia le  w a rsz a w ­
sk ie g o  B a n k u  h a n d lo w e g o  p o d  N r  2290 , o k aza ło  się, że 
sa ld o  na 1 s tycznia  1 9 1 3  r. w y k a z a n o  w  sum ie 2 5 2 0  rub. 
tym czasem  w księdze  d o c h o d ó w  i ro z ch o d ó w  pozostałość  
na 1 s tycznia  1 9 1 3  r. w yn o s i  2 3 9 7  rub. 42  kop., t. j.
0 1 2 2  rub. 58 kop. m niej, aniżeli w spo m n ian e  sa ld o  W s k a ­
zana różnica  pow sta ła ,  w ed le  ob jaśn ień  sk arb n ik a ,  w sk u te k  
w łożen ia  przez p o m y łk ę  su m y  1 2 2  rub. 58 kop . na ra c h u ­
n ek  b ie ż ą c y ;  należy, zdan iem  k om isy i,  skreś l ić  tę sum ę 
z sa ld o  rach un ku  b ie ż ą c ego  i sa ldo  uw ażać na 1 s tyczn ia  
1 9 1 3  r. =  2 3 9 2  rb. 4 2  kop. P o d p isa l i :  Prof. M. R a c z y ń ­
ski, I. Berk iew icz .

M y  p od pisan i cz łon k ow ie  k o m isy i  rew izy jne j w  dniu 
2 1  stycznia  1 9 1 3  r. p rzejrzeliśm y i sp raw d zil iśm y k s ięg ę  ra­
ch unkow ą, d o w o d y  d e p o z y to w e  i su m y  K o m itetu  b u d o w y  
szpita la  p o ls k ie g o  przy  »Żw iązk u  p olsk im  le k arzy  i p rzy ­
ro d n ik ó w  w Petersburgu*  za rok  1 9 1 2 ,  z czego się okazało , 
że w sz ystk ie  rach u n ki i d o c h o d y  zapisano w zupełnym  
porządku. W  dniu 1 s tyczn ia  1 9 1 3  roku k ap ita ł  K o m ite tu  
sk ła d a  się z n as tę p u ją cy ch  p o z y c y i :  l)  4 %  oblig . petersb . 
T o w a r z y s t w a  k re d yt ,  m ie jsk iego  na no m in aln ą  sum ę 6 .500  rb. 
u lo k o w a n e  w od d z ia le  handl. B an k u  w W a rsz aw ie  (doku- 
m enta też sam e, c o  w  spraw ozd an iu  re w izy jn em  ro ku  ze­
szłego) 2) 4 V 2°/0 oblig . M ikoła j,  rniejsk. T o w a rz y s t w a  kredyt ,  
w a rto śc i  nom inalne j 1 0 0  rub., u lo k o w an a  za p o k w ito w a ­
niem  N r  1 7 9 9  od  18  s tyczn ia  1 9 1 1  r. w tym że  B anku , co
1 p o z y c y a  p ierw sza  3) 1 p re m ió w k a  B a n k u  sz la ch eck ie go  
wartości nom inalnej 10 0  rub. serya  12 0 6 0  N r  10 ,  u lo k o ­
w a n a  za p o k w ito w a n ie m  N r 1 8 3 5  w  ty m że  B an k u .  4) N a 
rach u n ku  b ieżącym  te go ż  B a n k u  6 09  rub. P o d p isa l i :  Pro f.  
M. R a c zy ń sk i ,  I. Berk iew icz .

Z g ro m a d z e n ie  zatw ierdza  w sz y stk ie  spraw ozdania .

Prezes w  im ieniu >Z w ią zk u *  sk ła d a  p o d z ię k o w an ie  
za w y c z erp u ją ce  s p raw o z d an ia  w iceprezesom  i sek retarzo m  
poszczegó lnych  w yd z ia łó w , sk arb n ik o w i,  a tak że  k o m isy i  
rew izy jnej .

2) P rz y ję to  d o  w ia d o m o śc i  o św iad cz e n ie  D r a  J a n a  
K o z ło w s k ie g o ,  iż w ziąć  na s iebie  o b o w ią z k ó w  w icep rezesa  
w yd z ia łu  o d o n to lo g ic zn eg o  nie może, w y b o r y  zaś n o w e g o  
p rz e w o d n ic z ą ce g o  odroczono .

3) Prezes  p o d a je  d o  w iad om ości,  iż w m yś l  §§-26  i 27  
u sta w y  m uszą b y ć  d o k o n a n e  częśc io w e  w y b o r y  k om isy i 
re w iz y jn e j  p o  uprzedniem  w y lo so w a n iu  2 cz ło n k ó w  z o b e ­
c n e g o  je j  sk ład u . Z  w y n ik u  lo so w a n ia  u stę p u ją  z k o m isy i  
re w iz y jn e j :  inż. I. B erk ie w ic z  i p. P raw o cherisk i.  N a  m ie j ­
sc e  2 w y lo so w a n y c h  zostali o b ran i:  Inż. Ja s ie w icz  i odon- 
to lo g  W alick i.

4) D o k o n a n o  w y b o r u  n o w y c h  cz łonk ów . R z e c z y w i­
stym i cz łonkam i >Związku« je d n o m y ś ln ie  zostali ob ran i:  
adw . przys. W a leryan  F i l ip  R o g o js k i ,  D r  A le k s a n d e r  Ł a -

Naturalna Najobfitsza alkaliczna
Szczawa Bilińska (sód-Ntł f i czaw?
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w ryn ow icz ,  luz. techn W a c ła w  W ierzbick i i D r  M a rya  
C z o po w sk a . S e k re ta rz :  Zd z is ław  S o w iń sk i .

Sek cya  zakopiańska T o w a r z y s tw a  lekarzy galic.

Posiedzenie d. 19. lutego 1914.

O b e c n y c h  7 cz ło n k ó w  i 1 go ść .
1)  K o l .  St. R u d z k i  re feru je  w n io sek  o założenie b i ­

b lio tek i  i czytelni lekal!skiej w Z a k o p a n e m . — W  d ysk u sy i  
zabierali g ło s  kol. C zaplick i,  Ż y c h o ń ,  Brzeziński *), K r a s z e w ­
ski i W iese lm an , poczem  w n iosek  zasadniczo został p rz y ­
ję ty ,  w y k o n a n ie  zCs je g o  p o le co n o  kom isyi,  złożonej z kol.  
B rzez iń sk iego ; C z a p l ick ie g o  i R u d zk iego .

2) K o l .  St. R u d z k i  w y g ło s i ł  w y k ła d :  O krwioplu- 
ciach w  klimacie w ysok ogórsk im . (R zecz  przeznaczona 
d o  d ru k u  1. W  ożyw ione j d y s k u s y i  brali udział kol.  K r a ­
szewski,  Ż y c h o ń ,  Czaplick i,  Brzeziński.  Z g o d z o n o  się  z w n io ­
skam i referenta , iż k lim at w y so k o g ó rsk i  nie jest  p rz ec iw ­
w s k a z a n y  u c h o ry c h  gruźliczych, m a ją c y c h  sk ło n n o ś ć  do 
k rw io p iu ć ,  z zastrzeżeniem  co d o  chorych, c ie rp ią cych  j e ­
d nocześn ie  na m iażdżycę  naczyń  w  w ię k sz ym  stopniu lub 
os łab ien ie  mięs'nia s e r c o w e g o ;  ta c y  c h o rzy  z w y k le  źle zno­
szą  k lim at gó rsk i  i m o g ą  tu m ie w ać  częstsze k rw io p luc ia ,  
niż w nizinach.

3) K o l .  J. W i e s e l m a n  od c z y ta ł  ob szerne  streszcze­
nie p ra c y  D r a  M uralta  >0  zaburzeniach  n e rw o w y c h  1 p sy  
c h iczn ych  u gruźliczych « . D y s k u sy ę  od ło żo n o  do nastę 
p n e g o  p osiedzen ia .  D r  St. Rudzki.

Sprostow an ie . W  Nrze 13. .Przeglądu fekarskiego« na 
str. L88 i 189 w sprawozdaniu z 99. Og. Zebrania Towarzystwa 
lekarskiego radomskiego zamiast »Kolodnew« ma byc »Ko- 
łodner«.

V. Zjazd lekarzy i przyrodników czeskich

w Pradze w d. 29. maja do 3 czerwca b. 1-., obradować będzie 
w 20 sekcyach, do utworzonych już bowiem 19 sekcyi przybywa 
obecnie jeszcze osobna rsekcya wychowania fizycznego. Ponie­
w aż ’-już 1. maja wydany zostanie pierwszy numer Dziennika 
Zjazdu ze sprawozdaniem z dotychczasowych prac przygoto­
wawczych, przeto jest rzeczą konieczną, aby ci lekarze i przy­
rodnicy polscy, którzy zamierzają w Zifcździe uczestniczyć, a zwła­
szcza wygłosić na nim wykłady, donieśli o tem n a  j a a  l e j  d o  
,15. k w i e t n i a  k o m i t e t o w i  p o l s k i e m u  (prezes prof. Wi- 
cherkiewicz, sekretarz prof. Ciechanowski, Kraków, Wolska 28), 
który prześle do Pragi zebrane wiadomości.

Wiadomości bieżące.

K r a k ó w .  K rajow a Rada zdrowia zajmowała się na posie­
dzeniu w d. 4. IV. b. r. we Lw o w ie  sprawą nadzoru sanitar­
nego nad emigracyą zarobkową i szkód higieniczno-spofecznych, 
z tą emigracyą związanych, sprawą nadzoru nad szpitalami pry­
watnymi, sprawą dozorczyń chorych, zaopatrzenia kraju w do­
brą wodę, zmianą statutu miejskiej komisyi sanitarnej w K r a ­
kowie, dalej podwyższeniem taks szpitalnych w Podhajcach, Sta­
nisławowie i Tarnowie, utworzeniem okręgów sanitarnych w Du­
kli i Kolbuszowej, wreszcie sprawą koncesyi na dwa zakłady po­
rodowe we Lw ow ie  i zakład leczniczy prywatny w Zakopanem.

—• Dyplom doktorski uzyskał p. A leksander Gwaraszwili 
z Kutais ( K a u k a z ‘

W a r s z a w a .  Na posiedzeniu Wydziału III. Towarzystwa 
naukowego warszawskiego w d. 2. IV. 1914 zostały przedsta­
wione m. i. prace: Dr Berkowskiego: »Nowa metoda różnico­
wania w zastosowaniu do grup i poszczególnych gatunków dro­
bnoustrojowi i p. T. Kurkiewicza: » 0  komórkach Panetha u zwie­
rząt ssących*

Z ro żn ych  s t ro n .  Znakomity chii urg rosyjski prof. Wel- 
jaminow, ustąpiwszy z katedry zwyczajnej w petersburskiej A ka­
demii wojskowo lekarskiej, pragnął nadal w niej wykładać, jako

*Ł' W  sprawozdaniu z poprzedniego posiedzenia Sekcyi 
wydrukowano mylnie .W rzesiński* zamiast .Brzeziński*.

docent. Nie zezwoliło jednak na to ministerstwo wojny. Prof. 
Weljaminow popadł bowiem W niełaskę z powodu, że sprzęci 
wiał się reakcyjnym zmianom w ustroju Akademii.

— W Prujavov w Bośni wakuje posada lekarza miejskiego 
z płacą 4000 kor rocznie, mieszkaniem, opałem i światłem 
Oprócz obowiązków lekarza miejskiego związane jest z posadą 
prowadzenie szpitala miejskiego (24 łóżek) -i ambulatoryum. 
Term in podań do 24. V  b. r. S.

O d p o w ie d z ia ln y  redaktor 
Prof. Dr. Stanisław Ciechanowski.

KRYNICA h l i l i r g  fl. WĄSOWICZÓWEJ

I E le k t r y c z n o ś ć ,  w o d o c ią g i ,  kan a l iz a c ja ,  kuchnia znakomita I  
z uwzględnieniem  dyety przep isane j.  — C e n y  Drzystępne. |

Majiupsze skutki w nleżj tach żołądka I p >cne-zn, „ to­
też drogr oddechowych. 2(H

Prospekty rossyla na żąćanie Brunnsn-Untcri hmung Krondori 
bei K arlsbad  łun tui Oeneralna reprc entacya dle Galicy, i Buko­

winy Kraków , Grodi v a 4t *.wów , Byi .ta ik a  St.

N  G O R Z K A  W U D A  N A T t R A U A
• 'UPs z y  ŚRODEK CZV3ZGlhC

f e S T  ANDREAS SAXLEHK£R m » S t

W  lift

t iaeznlez««o ■Hłu *80.1  
m l FrŁ.iQ»naLiaJe«.:: Ns- 
turalm zistgpstwo kąpieli 
aułowYOh w domu. Zasto­
sowanie podług przaplau •- 
karaklagr- Żądać zawszs 

MATTONÎ BO M U KULOWEJ. o

(2/ej Tam//o
W ino chinowe z elazem.

(c ir c i łe r  g r . 0'05a!o wszystkich a lka lo id ów  k o ry  chinow ej, 
c ir c i t e r  g r . 0'Ol°lo tle n k u  żelaza zm a za n ego  z kw. p y ro fo s f.).

Dla ozdrow ieńców  i niedokrewnych polecane usilnie 
przez p ow ag i lekarskie. 43

Z powodu znakomitego smaku znoszą je  szczególnie 
dzieci i zażyw a ją  bardzo chętnie kobiety.

Wystawa hygien. W iedeń 1906: nagroda państwowa i dyplom honorowy do 
złotego medalu. W ielekrotule premiowane. — Ponad 8U00 orzeczeń lekarskich.

Na życzenie otrzymują panowie lekarze próbki opłatnie i bezpłatnie.

J. S E R R A V A L L O , c. i k. dostaw ca dworu,
T rie s t -B a rc o la .


